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hp NORZE LAS BRE PR MEINE: 


serwujemy, jak systematycznie „Komin- | 
ten“ traci swe wpływy, a polityka bolsze- 
wieką — całą swoja popularność w środo- | 


mi gniijącemi przeżytkami byłaby tylko ©- 
stabianiem wielkiego dzieła "a. s 

wego zjednoczenia socjalistycznego e- ke 
wiskach robotniczych — rozumiemy, iż | tarjatu! 4 
próba łączenia ruchu- socjalistycznego z te- Kazimierz OQzapiński. 


Komedja „jednego frontu”. 


im art. my, że 
talktylca „kominternu”, tego  posłusznego 
narzędzia państwowości rosyjskiej, z matu- 


munistami, tak konieczne dla nich zwła- 
Szcza dzisiaj, gdy rządy bolszewickie ban- 


łajewie i t. d. Zaś Radek, który w Berlinie 
obiecał, że przynajmniej eserzy w słynnym 
procesie nie będa skazani na śmierć, dostał 
publiczna naganę od Lenina, zaś „Narkom- 


wicz, Dem i Martow (ci sami, którzy popie- 


Listy z Genui. 


nieje tekst drugi nad kt mieli dysku- 


dować. P, Sevdoux oświadczył, że w tych 


Lloyd George'a były zupełną niespodzian- 


ką. Wewnętrznie ani Izba francuska, ani 


ry meczy musi być inną, niż taktyka za- i 
chadnio - europejskiego socjalizmu, gdyż | just“ Kurskij oświadczył, iż. „przyjęte przez 29 kwiefnia. | tej sprawie i, boleśnie odczuwając te spot- dl 
rosyjska nowa. ekonomiczna polityka stwa- | rosyjską partje komunistyczną zobowiąza- Telegraf poniósł po świecie teksty od- | kania, punkty widzenia angielski i francus- Sab 
rza dia bolszewików sytuację bez wyjścia, | nie zrzeczenia sie kary śmierci bynajmniej iedzi niemieckiej i rosyjskiej. Kest! ki. Anglia chciałaby jaknajprędzej zakoń. ep. 
W kiórej jedgoczeskie są oni opiekumatni | nie wiąże sądu moskiewskiego”. Lenin, | świat noty te b katy we i zdobył możność | czyć rokowania z sowietami Lloyd Geor- "A 
jajkisł rządem”, o- | jak widzieliśmy, grozi poprostu rozstrzeń interpretacji, Z tej interpretacji na miej- | ge, gdy przed kilku miesiącami wystąpił z m | 

raz i i prtoletarjate. Sytuacja | niem wezysikich mieńszewików. Grwałtow- | scu, w Genui, i w Paryżu zrodziło się kilka | propozycją zjechania się w ui, oddaw- A 
taka jest niemożtiwa i pcha ak piki na odezwa zagranicznej delegacji rosyj- | incydentów. Nasamprzód p. Seydoux, eks- | na już przeżył wewnętrznie całą sprawę i A 
miedzy do ewantur w > mię- | skich mieńszewików stwiemdza, iż bez sa- | pert francuski, oświadczył, że nie może u- | wewnętrznie uznał sowiety de jure, dał im 4 
r 1, niema tr gruntu | du i śledztwa bolszewicy wysyłają socjali- | czestniczyć w rokowaniach komisji eksper- | pieniądze na odbudowę, widział już odbu- a 

do współdziałania z socjalistami. stów do najodleglejszych miejscowości ma | tów, do której p. Cziczerin wprowadził po | dowę w pewnej części Rosji, dokonywaną nod 
go frontu” niema. Š śmierć głodową. Szczególnie się prześla- | cichu dokument, nikomu nie znany, a mia- | za pieniądze angielskie, widział już nawet 4 
Ale » stworzyć Tilrcję „je- | duje socfalistyczny związek młodzieży, któ- | nowicie memorandum w iocie pro- | zboże, które ładują w porcie morza Czar- 4 
nego frontu da celów polityki rego członkowie muszą urzadzać po wiezie- tokułu londyńskiego ekspertów, które to | nego i z którego to zboża robotnik angiel- 4 
wej Rosh Sowieckiej. | niach protesty głodowe; w Moskwie w wię- | memorandum w żądaniach swoich idzie | ski je chleb codzienny, widział już drzewo „A 
ła, rzucając to hasło, belszewi- | zieniach protestują głodówka lewi eserzy, znacznie dalej, niż nota — odpowiedź s$- | budulcowe, ładowane na statki angielskie w sj 

ty meja także i ime cele ma oku. Chodzi | siedzacy bez sądu po dwa i więcej lat. wiecka. Eksperci oficjalnie znali tylko tę | Archangielsku. i i 14883] 
im np. o osłabienie wałki socjalistów z ko- | I oto mieńszewicy rosyjscy, jak Abramo- drugą, dowiedzieli się przygodnie, że ist- Inaczej Francuzi. Dla nich pomysły i j| 
i 


krutują w sposób oczywisty. Dziś, gdy w 
bolszewickiej Rosji coraz SAE fa są 
wypadki ludożerstwa, cóż może być <korzy- 
siniejszego dla komunistów, jak zamącenie 
w głowach _proletarjatu hasłetn. „jednego 
frontu“? Berlińska konferencja daje ha- 
sło: „w obronie rosyjskiej rewolucji, w ©- 
bronie Rosji głodującej”, ale, oczywista, to 
hasło jest iluzją, — bedzie chodziło nie © 
rewolucję, lecz o obronę polityki: bolsze- 
wickiej — inaczej przecież „jeden. front" 
jest aiemoćliwy. A w ten sposób hasło to 
osłabia organizacyjnie i ideowo parcie so~ 
cjalistów przeciw komuńizmowi i. rządom 
bolszewickim, na czem osłabiony  bolsze- 
wizm ogromnie zyskuje. 

Nie ulega także watpliwości, iż komin. 
term 7 taktyki „jaczejaki* nie zrezygmiuje. 
Zapomiinać o tem znaczyłoby nie rozumieć 
'awogistej jezuickiej taktyki - bolszewiamu, 
nie mającej żadnej etyki w stosunku do 
partji socjalistycznych. Radzimy ciekawym 
przejrzeć „Tezy o budowie i organizacyj- 
nej pracy partji is cznych ' Mo- 
skwa 1921) — tam czytelnicy znajdą bar- 


dza sz towo pracow wskazówki | ; 
czególOW | ane WSKAŻ | 1 mogloby przysinść rome gaaiałietom! 


dla Tozsadzania partii socjalistycznych. O- 
tóż taktyką „jednego frontu" nietylko ula- 


rali berlińska konferencie w obronie. „je- 
dnego frontu“), kończą cytowaną 
w. sposób następujący: Í 
„W obliczu. całego świata piętnujemy 
nikczemna politykę  zbańkrutowanych re- 
weołucjonistów, gubiącą rosyjską rewolucję 
i umiemożliwiającą wytworzenie „jednego 
frontu“ w zakresie międzynarodowym. 
Takim językiem rozpaczy mówią o 
bolszewilkach inicjatorzy „jednego frontu“. 
A w Wiedniu na nowo wra walki komuni- 
stów z takimi inicjatorami berlińskiej kon- 
ferencji, jak Adler i Bauer. Zaś we Fran- 
cji, gdzie komuniści mają onaczniejsze 
wpływy, odrzacają oni ma swej partyjnej 
Radzie naczelnej hasło „jedmego . frontu', 
gdyż we Framcji jest mniej potrzebńń, sko- 
ro znaczniejsze wpływy i tak się posiada. 
Próżno obrońcy „jednego frontu“ dowodzi- 
li, że jest om konieczny ze względu ma... po- 
litykę bolszewicka w Genui...  Charakte- 


odezwę 


rystyczme, że właśnie tam, gdzie komuniści’ 


w praktyce politycznej mało różnią się od 
socjalistów — we Francji — odrzucają oni 
„iedmolity front". Odrzueają: go zatem tam, 
gdzie to hasło najmniej byłoby kłamstwem 

Ataki ouropejskiej 


poakęji wywołują 


twi tworzenie „jączejek* komunistycznych, parcie  niepowstrzymanć prolatacjatw | W 


ale 1 


tarczy mówcom komnmistycmym | kienthku zjednoczenia i utworzenie praw- 


 gudytorjum roboimiczego, Którego im tak | dziwego „jednego frontu“ jest rzeczą może 


brakuje. $ ik 
IA ileż nfkezemności fkwi w niewwal- 
nianiu więźniów pojitycznych, Socjałistycz- 


' już niedalekiej przyszłości. Zjednoczenie 
2iej i wiedeńskiej międzyn urodówki oraz 
soc. partii, stojących poza obemmemi mięć 


warunkach wychodzi z komisji, ażeby za- 
protestować przeciwko nielojalności so- 
wieckiej. 

Kwestja ta zajęła całe posiedzenie 
podkomisji dla spraw rosyjskich, zwołane 
następnego dnia rano (pomimo niedzieli). 
Byli obecni przedstawiciele pięciu państw 
zapraszających, Połski, Rumunji, Szwecji i 
Szwajcarji. Tu p. Schanzer oświadczył, że 
memorandum rosyjskie jest bez znaczenia, 
że Rosjanie, jak świadczy o tem nota Czi- 
czerina ogłoszona wczoraj jeszcze, wyco- 
fali ją, że on, Schanzer, zapowiedział Ro- 
sjanom, aby więcej dokumentów takich nie 
składali na stole komisji i podkomisji po za 
wiedzą i wolą konferencji. Reprezentant 
Japonji baron Ishii zwrócił uwage zebra- 


nych ną to, że w stosunkach dyplomatycz-. 


nych z bolszewikami najdalej idąca ostroż- 
ność jest konieczna, Japonja pod tym 
względem ma poważne zastrzeżenia do po- 
czynienia, opierając się na wspomnieniach 


ze Stosunków z republiką bolszewicką Czy- |. 


tą; podczas rokowań bolszewicy fałszowali 
dokumenty, raz podpisane i wpisywali do 
nich wyrazy, których nie było. 

Dokument został wycofany, oświad- 
czeno, że nie'jstnieje i nie istniał, Eksperci 
zgromadza s'n tegoż wieczoru, aby rozwa- 
żyć odpowiedz. rosyjską. 


Odpowiedź riemiecką, dała również 


początek incydentom. P. Barthou nie chciał 


ile że zawierała 


przyjąć jej pod uwagę, 
Wyrazy podobne 


„twierdzenia kłamliwe”, 


rząd obecny francuski nie byli jeszcze doj- 
rzali do podjęcia rokowań z rządem sowie- 
ckich „uzurpatorów'. W szczególności p. 
Poińcarć, przyjaciel p. Paleologue'a, daw- 
nego ambasadora francuskiego na dworze 
Mikołaja, sam blisko i z całego usposobie- 
nia swego związany z carską Rosją, chęt- 
nie słuchający carskiej emigracji dyploma- 
tów, ministrów. mężów stanu i bankierów, 
osiadłych w Paryżu — nie chciał słyszeć o 
rozmowach dyplomatycznych z bolszewi- 
kami. Uważał to za farsę. Godził się na 
to, aby posyłać do Berlina dziennikarzy i 
konsułów, aby tam mówili z Radkiem. 
Przyjmował memorjały, jakie mu tenże 
Radek za pośrednictwem komunistów fran- 
cuskich składał w Paryżu. Ale to był sto- 
sunek, jak gdyby zupełnie objektywny, sto- 
sunek poznania raczej, niż wejścia na 

ge wymiany interesów, a mniej jeszcze poj- 
mowanie tego stosunku pod kątem równo- 
ści, 

P, Poincaré nie miał. nigdy umysłu 
twórczego, ani wyobraźni. P, Poincaré był 
bardzo dobrym adwokatem, cywilistą. Aby 
dojść do celu, musi zawsze wychodzić z pe- 
wnych założeń danych, pewnych, to znaczy 
zapisanych, stwierdzonych w akcie, w obli- 
gu, w liście. Puszczać się na niepewne dro- 
gi domysłów, przypuszczeń, szukać — to 
nie jego rzecz. Onby nigdy nie był wpadł 
na pomysł zawarcia sojuszu z Rosją, albo 
„entente cordiale” z Anglją Edwarda VIL 
Każdy z tych aktów dyplomatycznych za- 


nych W Rosji; bez takiego uwolnienia prze- | ózynarodówkami, jak włoska, polska, czy | mieściły się w liście dyplomatycznym p. | wierał olbrzymią moc ryzyka, ale gdy już 
cież „jeden front: jest nie do PomyśŚlenia. | jugosłowiańska, jest. psy À konieczną i Barthou i wywołały cały skandal. Wirth | oba te akty zastał gotowe, zapisane, para- 


Tymczasem w Rosji, jak widzieliśmy, roz. 
poczyna Sie Mowy okres teroru przeciwko 
socjatistom 1 CO najważniejsza, 

logiczhYm "wynikiem NEPu. . 
„JWiestnik” mieńszawików donosi © zamor- 

JON nego do Turkiestanu mień- 
szewijką AstroWA, 0 aresztowaniu członka 
Centrgjnego Komitety mieńszewików tow. 
Bema, R wolosaleyeh Rrasatowamiach mień- 


szewilgówy w Charkowie, Chersoniu, Miko- 


ten tèror: | 
Oto 


nieuniknioną. Ale ten „jeden front" może 
być tylko frontem socjalizmu, stojącego na 
gruncie demokracji. Wszelka próba sztucz- 
nago łączenia ' wielkiego socjalistycznego 
ruchu: proleiariackiego z polityką bolsze- 
wieka nie przyśpiesza uóworzenia' „jedłne- 
gó frontu" (jak sadza naiwni), lecz opóź- 
nia. Fuzje bołszewiekie już się kończą i 
sztuczne zatrzymywanie gkwitamia tych 
iluzji do niczego nie prowadzi.. Gdy ob- 


na e ZZO ZZO ZZ DA ZOO ZZ Z AO Z O O O Z Z R ROZOWE 


założył protest przeciwko oskarżeniu, wy- 
soce dotkliwemu dla miłości własnej dele- 
gacji niemieckiej. 

Nie będziemy tu opowiadali poszcze- 
gólnej, z dnia na dzień, z godziny na go- 
dzinę prowadzenej kroniki tych wszystkich 
zajść, które wiążą: się ze stanowiskiem 
państw, zgromadzonych w Genui w przed- 
miocie uznania rządów sowieckich i eks- 
ploatacii Rosji Co dnia spotykają się w 


fowane, podpisane — wyciągnął z nich 
wszystkie korzyści dla jednego celu, który 
naprawdę przyświecał lotaryńczykowi: dla 
wypędzenia Niemców z Alzacji, Od zawie- 
szenia broni, w szczególności od chwili, 
kiedy przekonał się, że go ponownie prezy- 
dentem. rzeczypospolitej nie biorą, p. 
Poincarć, myśląc o powrocie do władzy, 


nie przestawał bić w wielki dzwon nacjo- 


nalizmu 


W „s i. rar AFR ać 
LTEN (= 70 


3 aat muszą oddać wszystko, co ma 


jeżeli nie dadzą dobrawolnie, zajmie- nie czekając na ciąg dalszy, dotychczas hie 
 porzecze Ruhry, tak samo, jak zaję- | nie ma ia, aby te wszystkie, zastrze- | przyjęty w ostatecznej redakcji. ; 
4 porzecze Saary. A p. Tardieu, za- | żenia francuski spory, kłótnie, dj jalektycz- t ludzie skarżą się na brak sensacji.! 
po. zdrośnie zerkający w stronę foteli ministe- | ne sztuki ~ ym wyrazem nā+ Sania Posner. 
4 BELA pe ppn Ew p. Cle- | stroju fri szal M GEE: IE 
3 menceau z bezczelnością własnego ojca, a- np. Lg w] c 1 p. Dar 
genta giełdy pai gieh niedawno zmarłego | zastrzegł się, że stad dłu; gów Mały ieljeton 
onera — licytuje p. Poincarć, wołając: | albo SR de jure, on decydować Fe 
$ ą TR. U sh pe kt W w kompetenci . —_ PONURE ODKRYCIE. 
4 Ale Francja jest tu osobniona. mentu. yd George: i aii: , że, Ogół. polski niedostatecznie jeszcze u- 
e: - przedmiotem drwin nawet, zdziwienia za- | parlament francuski, zaró jak parla- temia sohe szczęście niepodległości. 
Ę Rz Prices apo z cafej siły y da 354 A krajów, zatyka _ Są nawet jeszcze ludzie, jest ich nawet nie- 
ntów z czasu wojny, - "A 1 pan jesteśmy tutaj -po to, ód ki et inteligencji 
ja tu często grę bardzo ułatwiońą. Alboa | aby traktat Go4. M A więc jakie pan wi- a iwoląża a oku T za „tatą” BA: 


p. Barthou protestuje nazewnątrz — 
S to dla nacjonalistycznej Izby francuskiej— | 


m są najlepsze. I pomimo manife- | 
stacji Lloyd George'a, lorda Birkenheada, 
sekretarza premjera angielskiego Grigga, | 


E - które tu się rozumie, jako' zwrócone prze--| © ima poji Paryż. 
__ ciwko Francji — stosunki osobiste mężów „Md Ge a w jodze z Piz |) 
„AR - stanu pozostają najlepsze. Lloyd George * wszych s IR wię o A sach 
b > czyni wszystko, co może, aby bonirecj jących w każ raju", (Miało to AŻ po- $ 
oat peen JACY mać RZA z R ab M o en Wiek: 
_ sprawę | ju, wę gwarancji pokoju, | „„„limesa' z o brażliwym ick- 
S ih andlu BA zynarodowego, sprawę ham Steed'a). P. BOOK 2a sę) sie 
u z Rosją, sprawę odbudowania Ro- | „psami wyjącemi”* opinji publicznej tie 
ZA chce uznać sowiety de jure, chce dać ` go kraju. Poczta, telegratptelefóm przyno- 
4 Rosji fundusze na odbudowę; p. Barthou szą co dnia jaknaję ze wiśdomości {naj- 
czyni, co może, aby jeszcze sowietów nie > gorsze. w stos - konferencji, 
4 Eo a aby przeciągnąć możliwie długo ' jej znaczenia, żej wartoś ej fatalnych 
= „nowiejatu''-jako rządu,-aBy o=. | niebezpieczeństw); ią „si gle „burza 


3 pocz Lir RE daleko 
je spłaty długów wszelkiedę rodza» | 

í procentów od tych długów. 
_ „Nikt nie wątpi we Francji, że ten ma- 
łistyczny program nie da się urze- 


sog 


2 feri 
| płacaną pomoc Rosji sowietów niema Fran- 
i ip. Lloyd George złośliwie odpowie- : 


‘angielskie c wrażenie kaza- 
nia nia protestanckiego: „tak, byé może, że ja 

c) jeja kazania protestanckie, ale postępu- 
joy ow zaniu chodzę z tacą i zbieram fundusze. 
(Znaczyło to: a pan, panie Barthou, coś 
pan zebrał?). Barthou nie ma do zgłoszenia 
żadnych funduszów, świadczących o udzia- 
_ le Francji w odbudowie Rosji. (mewta o 

_ gotówce), 

SBB £ Bartkód: istotnie prowadzi tutaj po- 
jaka os którą historyk późniejszy określi, 
jako obstrukcjonistyczną, Na podkomisji 
prowadzi spór bezustanny z 
f . Zapowiada  nieobec: 
wą, Grozi. Wyjeżdża. Lloyd George żar- 
ale i gniewa się. Kłótnie te i djalek- 
noje dynki czynią zarówno wewnątrz 

ch komisji, jak i nazewnątrz — jak- 
orsze wrażenie. P, Lloyd George, kie- 
> „ Batthou zapowiedział, że chce poje- 
> "do Paryża na czas bardzo krótki, o- 
Ki znam już jeden taki wyjazd de- 
ken francuskiego; poj czas je- 
tylko doby i nie... wrócił (członkowie 
podkowisj śmieją się). Nauczony doświad- 
czeniem, muszę z goryczą przyjąć wiado- 
o blog Konferencja nie może 
się fiaskiem. Zostanę aż do jej 
a Reż waględu na czas, jakiego 
. bę P. Barthou tłomaczy się. 
Cya na czas dwudziestu czte- 
aby pa się p. Poincaré, 


trwać m łe z przerwy... 


STEFAN GRABIŃSKI, 


Dima, stacja. 


(Fantazja przyszłości Ji 
k ` Migneta jak przez sen latarnia morska 
ż Drake. pierwszego większego portu po 
_ tamtej stronie Pireneów, Piekielny pociąś 
a nie zwolnił biegu. Wyszedłszy z Barcelo- 
a na 50 minut temu, zmierzał z za- 
wrotną chyżością przeszło 400 km. na go- 
_ dzinę w stronę najbliższej stacji, =" 
_ miała :byé dopiero Marsylja. 
Ş ` Stalowa wsięfa wozów, jak waż w po- 
ch przegubach śmigała ruchem strza= | 
> ły wzdłuż wybrzeża, zataczając szeroki 
33 R taki Ljońskiej. W oknach od lądu 
r. skie w ślorji zachodu ogromne, sierpnio- 
— po stronie przeciwnej 
lziła powoli w granat ultramarina mor- 
roztoczy. Było koło godziny siódmej 


Po 
pi ea 
Pr 

m 


`I 


3 „Tniernal M e ważna *) Nr. 2 rozpo- 
czynał jak zwykle z rozmachem swą 
Ei dookoła Morza Śródziemne- 
go. A p ryz prądem elektromagnetycz- 
o olbrzymiem napięciu, pociąg okrążał 

śródziemnomorską w przeciągu 
sart więcej pięciu dni. Punktem wymar- 
szu była Barcełona. Przerzuciwszy się 
a wý j z przełęczy pirenejskich, pę- 
_ dził Infernal równią południowo-francuską 
aż do Marsylii, by stąd po kilkuminutowym 
T przez Toulon i Nizzę przesunąć się 
_ dotem błyskawicy popod stokami Alp po 
eune francusko-włoskiej i RA aż w 


"4 „Pekichw tródziemnomonki”, * 


E że osobiste jego stosunki z Lloyd | posunięcia p, Barthou 
eorge' 


idące | i 


| przerwy, Zgłasza zastrzeżenia. 
| grożi. 
w kościele protestanckim: zaraz po | 


„ROBOTNIK”, niedziela, 7 maja 1922 r. 


Inik, przyglądając 
( akcie 


cz i 
bliżej dele acji 


dzi wyjście z tego koła zaczarowan 


ystkie- te. AE 7" zadziwiające 
raf > 4 wyja: 
śnienie. P. Bo. 1: tale samo dobrze obe- 


znany jest ze zwyczajami parla e- 
mi, jak p: Lg yd i © Cała jego obstruk- 


śradowa p fa Bet I prasa 
| bulwarowa oszalała, p. Poincaré wygła- 
szą wyzywającą = mowę w Bat - le - Duc. 
Trzeba uspokoić tę nieprzytomną opinię, 
Trzeba tym „psom wyjącym” p. Lloyd Ge- 


zwwistnić, tem więcej, że w liczbie państw, | orge'a rzucać ochłapy, aby ucichły. 
zsłosiły efektywną, w gotówce wy- | 


Rzymianin mawiał fortiter in re, sua- 
viter in modo — mocno, o ile o rzecz cho- 
dzi, delikatnie — o ile o formę. P. Bar- 


u Barthou na jego zarzuł, że me, ` thou postępuje odwrotnie, Jest KŁ moz. 


„formie“. Protestuje. Wywołuje 
Niekiedy 
P. Seydoux wychodzi z komisji. 
Niema dnia bez krzyku, bez wstrżą- 
śnień nerwowych, bez widma — wcześniej- 


szęgo, niż przypuszczali pesymiści, końca, 


cny w 


| Ale co do istoty rzeczy — jest, zgoła ina- 


czej. P. Seydoux — najmocniejsza głowa, 
najtęższy podobno ekspert na konferencji 
— wrócił. I pomimo wszelkich hałasów i 
awantur — w ciągu kilku godzin komisja 
redakcyjna uzgodniła oba teksty wstępu do 
memorandum w sprawach rosyjskich. Tekst 
angielski pozostał zę WAG dziwnego: 
miał za s nietylko glika (sir E. 
Grigg), ale i Włocha (baron Avezzano) i 
Szwajcara (Motta)., Francja zaś miała tyl- 
ko za sobą p. Delacroix (Belga). 
Tymczasem p. Cziczerin nudzi się. Był 
incydent niemiecki, był incydent" polski. 
Dziś mamy incydent memorandowy. P. Czi- 
czerin uważa, że zadługo każą mu czekać 
na odpowiedź, którą tydzień temu złożył. 


| Uważa też, że cierpliwość jego jest wyczer- 


| 


pana. Żąda wyjaśnienia. Jeżeli go nie 0- 
trzyma, będzie uważał, że jest wolny od u- 
stępstw uczynionych w nocie, którą złożył 
i która była przedmiotem rokowań, pytań 
i odpowiedzi, i posłużyła za punkt wyjścia 
dla podkomisji politycznej do ułożenia me- 
morandum, o którem mowa, a które to me- 
morandum niektórzy chcieli tu naz 
ultimatum wobec bolszewików. W odpo- 
wiedzi na tę prowokację, która tu już: ni- 


Genui. Tu na 3 godziny porzucał wybrze- 
że i przemierzywszy dolinę Padu, zawijał 
na kwadrans do Wenecji. Następowała po- 
tępieńcza jazda wzdłuż wybrzeża dalma- 
tyńskiego z postojem w Ra$uzie, huraga- 
nowy pęd na przełaj. przez bez 
tchu, bez spoczynku i dłuższy przystanek 
w Konstantynop"lu. Tu, nad zatoką Złote- 
go Rogu, na pograniczu dwuch światów, za- 
trzymywał się piekielny pojazd na całą go- 
dzinę, by zaczerpnąć oddechu do dalszej 
podróży. A. $dy już w dal rzucać poczęły 
swe cienie tureckie meczety i świzdy prze- 
ciągłe sygnałów głosiły hasła odlotu, spa- 
dał z bloków żelaznych most zwodzon Z 
olbrzymią zworą łączył na chwil parę 
"ropę z Azją. Pociąg szybki, jak myśl, Wa? 
dał na ruchomy pomost. przemykał w kil- 
ku sekundach ponad Bosforem i zapusz- 
czał się w krety labirynt przestrzeni mało- 
azjatyckiej. Droga ze Smyrny przez Bej- 
rut, Jaffe, Synaj i mostem przez kanał Su- 
eski była jednym piny, jak wschodnie 
marzenie snem. Od Aleksandrji szedł już 
szlak kolejowy prosto, bez uskoków, jak 
sierpem rzucił przed siebie, tuż nad brze- 
giem morza, Z południa WAR żar pusty- 
ni, z północy spływała na skrzydł dładh mo. 
ego wiatru pieszczota fal. Przed oczyma 
podróżnych rozkładały się w AE 
j zmianie bugaje palm zielonych, . złoto- 
żółte wydmy piachów, miast białych ośle- 


jał Tripolis, przecinał w momentalnej re- 
wji Tunis, Algier i w heroicznym biegu wił 


się po skalnych wydrożach Marokka. A że 
tą część jazdy końcowa przypadała z kle. 
na godziny przędwieczorne, przeto zdał się. 


pociąg. gonić w tęsknocie wielkiej za słoń. 

cem, co jak żagiew czerwonozłociste szło 

przed nim w stronę Atlantyku, I zdarzało 

się nieraz, że gdy docierał do Ceuty, ono 
4 4 


ka 3 


piające miraże. Pijany ruchem pociąg mi- 


3 


kogo nie dziwi, ogłoszono wczoraj wstęp, 


Pitra albo i z Berlina. Są tacy, co z roz- 
rzewnieniem i 73 paszport rosyj- 
ski a nawet niemiecki, fakt rk niejedno- 
krotnie stwierdziłem. Jest wielu w 
Wielkopolsce i w b. zaborze rosyjskim. Są 
_to smutne narośle. pozostałe po niewoli, lu- 
tt w niewoli i od powijaków do 


ca 4; 


(8 WA adz 


rozprawa P Janusza Iwaszkiewicza, która 
£ BRP, numerze znakomitego mie- 
sięcznika: „Przegląd Warszawski”. P. J. 
Iwaszkiewicz w studjum  swojem p. t. Krd 
historji czasów, pai icz k czyni 
odkrycie, że jeden z wybitnych. uczonych i 
publicystów polskich pokolenia powstanio- 
wego, Franciszek Władysław Sobieszczań- 
ski (umarł w r. 1878], był płatnym szpie- 
' giem rządu rosyjskiego. . Jest to oe 
ale prawdziwe i rzedzywiste odkrycie. <So= 
bieszczański, autor fozpraw naukówych tre- 
ści historyczno + statystycznej, badacz i 
znawca Warszawy, współpracównik ency- 
 klopedji Orgelbranda, „Tygodnika llustro- 
wanego” ,„Kurjera Wórszawski go, „Kło- 
sów”, przyjaciel Odyńca, Wójcickiego, Deo- 
tymy, zaliczany swego czasu do najwyż- 
"szych ster Polski kulturalnej — był naj 
dlejszego gatunku płalnym szpiclem. Jest 
to odkrycie: które swą okropnością równa 
się tylko faktowi. już zdaje się nie podlega- 
jącemu wątpliwości, że Zygmunt Kaczkow= 
ski byt istotnie szpiegiem austrjackim. 
P. J. Iwaszkiewicz studjujący te czasy, 
posiada. jak się zdaje, wiele jeszcze tajem- 


== 


nic ukrytych, Powiada bowiem, co nastę-/ 


puje” a listach szpiegowskich z tych lat 
(rządy Paskiewicza) możemy doszukać się 
nazwisk historycznych, imion potomków ro- 
dzin zasłużonych, wysokich dostojników 
kościelnych, profesorów Akademii Duchow- 
nej, luminarzy, literatury i sztuki — obok 
mętów społecznych w 
ist zarazy moralnej, Ta dokoła 
siebie roztaczały rządy rosyjskie, przenikały 
do wszystkich warstw i bujnie pleniły się 
na ówczesnej nader podatnej, bo ogołoco- 
nej przez emigrację z najtęższych sił mo- 
ralnych i umysłowych glebie polskiej“, 

Nie wątpię. że historyk odsłoni z całą 
bezwzględnością i odwagą maskę tych po- 
nurych czasów. Dość już obłudnej, sentv- 
mentalnej i niebezpiecznej metody gadania 
tylko pięknie o gara Wst Ma historja 
wiekowej niewoli polskiej swych świętych 
i swych bohaterów, ma czyny nadludziej 
siły i wielkości ducha, ma męczenników wy- 
trwałych i wzniosłych — tych, czcijmy, tym 
stawiajmy pomniki w bronzie i, co ważniej- 
sze, w czynach. Ale trzeba również odsło- 
nić drugą stronę prawdy połskiej, a 
nędzę motalną i upadek, do jakich dopro- 


w pełni swej chwały zanurzało się w nur- 
tach oceanu. Tedy pożegnawszy słońce, 
przystawał Piekielny. na chwil parę na Pun- 
ta Leona i gotował się do szalonego skoku. 


ani. Kb tn piian TY, 


MATI JP i 
ke refleksje nasuwa mi posępnej treści 


| 
| 


o gatunku”, ` 


Na znak portowej syreny wypadały równo- ' 


cześnie z przylądków po.obu stronach Gi- 
braltaru stalowe przęsła Mostu Herkulesa, 
cudu techniki XXI stulecia i podawszy so- 
bie gigantyczne ramiona ponad cieśniną, 
związywały żelazną spójnią Afrykę z 
ropą. Z furją wspinał się pociać na tor 
nadpowietrzny, z pasją szaleńca przefru- 
wał pomiędzy pierzejami „mostowych łu- 
ków i kilku minutach ślizgał się już po 
szynach lądu Hiszpanpi. A gdy już srebrzy- 
sta Jutrzenka wyłaniała się z fal za 
Valencii i poranny ciąg gołębi pocztowych 
od Balearów zwiastował światu ziny 
dnia, wjeżdżał Infernal tryumfalnie w ac 
ziemia dworca w Barcelonie. I wtedy wita- 
ły go entuzjastyczne okrzyki tłumu i po- 
ziw oczekującej gawiedzi: ` 


— Bravo torol Tren diabolicol. Viva 
bestia de infierno! 

Świetny, pięciodniowy raid **) był u- 
kończony.. Tak obiegał Piekielny obrze- 


ża śródziemnomorskie od lat pięciu, t. j. od 
chwili. gdy jakiś londyński globe-trotter"*") 
wpadł na pomysł puszczenia w ruch- po- 
dobnego pociągu. Projekt, rzucony jakby 


od niechcenia w jednym z wstępnych arty= 


kułów „The international sportsman”, spo- 
tkał się z gorącem uznaniem sfer turysty- 
czno-podróżniczych. Zawiązało się natych- 
miast międzynarodowe przedsiębiorstwo, 
„The [International Mediterranean Rail- 
way-Association" , w którego skład weszło 
w charakterze akcjonarjuszy kilku multi- 


miljarderów reprezentujących cztery naj- 


"*) Bieg. 
***). Obieżyświał, 
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wadzał zaborca mnóstwo ludzi. Niechai 
młode pokolenie «chowane już w wolności 
patrzy w  janusowe oblicze przeszłości 
niewolnej, aby poznawszy otchłań jej cier- 
pień, wzlotów ale i hatbv, zaciekio się w 
ukochaniu wolności, prżysięsło nie dopuścić 


|do powrotu jarzma, które zaledwie cztery 


lata temu opadło. 
Zysław. 

| fako uzupełnienie powyższych s wywo- 
dów, niech posłuży inne jeszcze smutne od- 
krycie. Qto p. Wiktor Przecławski w swo- 
iem dziele o Felicjanie Faleńskim : przyta- 
cza z pamiętników. poety wiadomość, że 
Deotyma pobierała od Rządu carskiego do- 
żywotńią pensję 1500 rb. („równie jak i 
Odyniec — trudno wiedzieć za co”). P. 
 Przecławskit: "dó tego dodaje: „Fakty po- 
wyższe przez Faleńskiego podane są 'mie- 
stety, faktami. W archiwach warszawskich 
w aktach tajnych, przez Rosjan . pozosta- 
wionych. nie brak odnośnych owoców. %0- - 
"staną one przezemfio zużytkowane w spe= 
cjalnem opracowaniu. Uwage te cytuję tu 
z obowiązku, pełną na siębie przyjmując 

owiedzialność za to niejako potwierdze- 
nie notat Faleńskiego”. Redakcja. 


Jak Rząd 
«walczy z drożyzną. 


*Pragnąłbym na tem miejscu oświetlić 

i omówić pokrótce sprawę ostatniej, 15-io 
krotnej podwyżki stawki celnej ha papier, 
która z dniem 1 maja r. b. weszła w życie. 
Otóż z powodów, zwyczajnemu śmier=- 
telnikowi zupełnie niezrozumiałych, od 1-go 
mają r. b. obowiązuje nowe cło na papier 
satynowany drukowy w wysokości 45 mkp. 
od kg., zamiast 3 mkp. od kilograma jak do- 
tychczas, co jest z jednej strony olbrzymim 
sem krajowych fabrykantów pa- 
pieru, a z drugiej jest to niezawodnie no- 
wą kięską dla konsumentów tego w pojęciu 
kulturalnem calkiem niezbędnego artykulu. 
Papiernie krajowe już dotychczas ko- 
rzystały ze stanowiska monopolowego, al- 
bowiem, mając tanio surowiec, węgie! i silę 


toboczą, stworzyły kartel, który każdego Ki 


miesiąca dyktuje odbiorcom cęny za papier 
na kilka miesięcy przedtem kupiony i w 
znacznej części zadatkowany. A obecnie 
przez uzyskanie cła ochronnego w wysoko- 
ści 15-to krotnej stawki dotychczasowej, 
krajowe fabryki stworzyły sobie wprost ide- 
alne waruńki na niekorzyść spożywców, po- 
nieważ z góry mają Zk zapewnione. wy- 
łączywszy. skutecznie konkurencję zagrani- ' 
czną, i jednocześnie stworzywszy trust, u- 
stanawiający każdego miesiąca ceny dowol- y 
ne. Znamiennym chyba jest fakt, że późną 
iesienią ub, r., kiedy marka nasza AE zna- ` 
cznie się poprawiła, papiernie krajowe ob- 
niżyły ceny zaledwie o kilka procent, pod- 
czas, gdy na rynku papierniczym ceny spa- 
dły o 30 — 40%. 

Wobec popierania takich paskarskich 
dążności przez Rząd nasz, niępodobna 
oprzeć się wrażeniu, że „Rząd, który nieda- 
wno „wypowiedział wojnę drożyźnie”, ma 
ną celu raczej mydlenie oczu. Sprawa pa- 
pieru jest tego nowym dowodem. Papier 
dla społeczeństwa kulturalnego jest równie 
ważnym artykułem jak mięso, nabiał, lub 
tłuszcze. 

Szkoda, że nasz Sejm nie ma żadnego 


bardziej interesowane potęgi śródziemno- 
morskie, t, j. Anglję, Francję, Włochy i 
Hiszpanię, Towarzystwo, zdobywszy znà- 
czny kapitał obrotowy i zapewniwszy sobie 
wydatną pomoc odnośnych rządów, prży- 
stąpiło natychmiast do budowy trasy śród- 
ziemnomorskiej. . Zadanie było olbrzymie, 
gdyż ze względu na anormalną chyżość 
c pociągu nie mógł tor jego ni- 
gdzie przecina, się z istniejącemi dotąd i 
nowa linja kolejowa musiała zachować od 
początku do końca zupełną niezależność 
Gd sieci dróg zwyczajnych. Równocześnie 
pod kierownictwem pierwszorzędnych sił 
fachowych składano „garnitur wozów i 
budowano maszyny. j 


Ponieważ siłą poruszającą miał być 
prąd dynamo-el czny, którego zada- 
niem było wytworzenie potężnej chyżości 
przeszło 400 km. na godzinę, przeto i kon- 
strukcja pociągu odbiegała znacznie od do- 
tychczasowej normy i wymagała niezwy- 
kłej pa w wykónaniu całości, 

o roku nowa kolej była gotowa i przy 
udziale międzynarodowych delegacji na- 
stąpiło ` uroczyste otwarcie przestrzeni. 
Wśród niemilknących wiwatów wieloję- 
zycznego tłumu Piekielny Śródziemnomor- 
ski, strojny w bandery englo-romańskie, o- 
puścił halę dworcową w Barcelonie i z sza- 
tańską  chyżością poszybował w stronę 
śnieżnych szczytów Sierra del Gadi. Entu- 
zjazm widzów przeszedł wszelkie granice, 
Uroczystość otwarcia zmieniła się w wiel- 
kie święto międzynarodowe, które odbiło 
się głośnem echem w prasie. licznych 
artykułów dziennikarskich na ten temat bił 
ton tryumfu i dumv; pisano o genjuszu Eu- 
ropy, O gi$antvcznym rozwoju techniki w. 
XX, stawiano najzuchwalsze horoskopy na 


przyszłość, 
OD. c. a). 
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ywu na rozporządzenia, dotyczące sta- J cy. 


s celnych, i tak doniosłe zagadnienia g0- 

spodarcze bywają rozstrzygane yw, 6 wi- 
dzimisię fabrykantów, rządzących w 
przemysłu i handlu. >» 42a) 

Publiczność już w niedługim czasie 

odczuje skutki tego zarządzenia, . płacąc 
jeszcze wyższe ceny za niezbędne dne książki i 
kajefy, jeżeli nieznaczna krajowa produk- 
cia papieru będzie korzystała : z przywile- 
jów bezprzykładnych. 


Wolny słuchacz uniwersytetu warszawskiego, 
Antoni Opęchowski, napiętnowany Ww ' interpelacji 
posłów naszych z powodu zajść  pierwszomajo- 
wych, napisał list do „Rzeczypospolitej: „Nie- 
prawdą jest jakobym zgóry uplanował akcję pro- 
wakacyjną ma dzień 1-go maja. W czasie pochodu 
rnalazłem się na ulicy przypadkówo w charakterze 
widza, bynajmniej nie na czele zorganizowanej gru- 


PY. 
P. Opęchowski zapewne również „przypadko- 


wo”, w ub. r. znalazł się na czele pochodu niedo- 
rostków, który prowokował socjalistów i wywoły- 
wał bójki i awantury. Naturalnie również i w tym 
roku p. Qpęchowski „pęzypadkowo”, „jako widz” 
włóczył się za pochodem socjalistycznym z gro- 
madką niedorostków, a gdy uczestnicy rozchodzili 
się. wywoływał awantury z grupami żydowskiemi. 

Jeżeli w tym roku Opęchowski nie, urządził 
pochodu, jak w zeszłym, to tłumaczy się tem, że 
przed 1-ym maja. wezwał go do siebie komisśrz 


' Rządu i pochodu zahronił. P. Opechowski poradził 


sobie jednak w inny sposób. 
Przy tej sposobności zapytamy się: co stało się 
z drzewcami „zdobycznych” sztandarów, które po- 
licja uprzejmie ofiarowala pi Opęchowskiegnu? 
A 


UL oprawie umowy zbiorowej w za atade 
ra Buztańniie | POMI 


Układy nad nową umową zbiorową, to- 
czone od dłuższego czasu w Poznaniu, za- 
kończome zostały w niebywały sposób. ` 

Jak wiadomo, rokowania ły w dwóch 
osobnych* pomieszczeniach, ponieważ „żół: 
ci" nie chcieli obradować jednym sto- 
le z przedstawiciełami Zw. Zaw. Rob. Rol. 
Rz: P. Rząd zgodził się na tó, ustępując en- 

erom. Po opracowaniu projektów umów, 
dwie równoległe komisje zeszły się dla,u- 
oma tych projektów i złożenia podpi- 


ei, tu zaczyna się prawdziwa heca! Żółci 


oświadczyli, że w żadnym wypadku ni é pod- 


piszą umów, które będą podpisane również 
przez Związek klasowy. 


Przedstawiciele rządu, aby wybrnąć z 
sytuacji, zaproponowali wówczas, 
>") równobrzmi = „AA 


isane ące egzemplarze: 
jeden przez „żółtych“, drugi przez klasow- 


"Tego było już zawiele. Zakrawało to 
na rozmyślne szykanowanie Zw. Zaw. Rob 
Rol. Rz. P.i sprzeczne było z ustawą o za- 
łatwianiu zatargów zbiorowych, która wyra- 
źnie głosi, że przedstawiciele wszystkich 
zarejestrowanych związków ` opracowują 
wspólnie umowę, którą podpisują . 

Jeżeli zaś enpeerowcy nie chcieli się 
zgodzić na podpisy wspólne, to rząd miał 
prawo jedynie zarządzić p echne wybo- 
ry. Ale rząd wolał iść po linji najmniejszego 
oporu i miał odwagę zaproponować organi- 
zacji robotniczej, aby się poniżyła dlatego, 
że „żółci“ robili obstrukcję! 

cie Związek Zaw. Rob. Rol. Rz. 
P. na to.się nie zgodził, a ponieważ przed- 
sławiciełe rządu dali poda ać edia umo- 

enpeerowcom, a drugą kłasowcom, 

to Zw. Zaw, Rab: Rol. RE: PORE" z Zjedn 
Wol. Zw. Zaw. w Polsce Zach. 
ły podpisów i złożyły następujące pawi 
czenie: 

„Wobec tego, iż na KIRA się piażdsiw: 
cieli Zjednoczenia Zaw. Polskiego, niżej podpisane 
organizacje od zawarcia i podpisania kontraktu dla 
robotników rolnych, pomimo przyrzeczenia przed- 
stawicieli Rządu, oraz Zw. Pracodawców zestały 
pominięte, przyczem nie uwzględniono ich słusz- 
nych Żądań i postawiono je przed dokonanym 
faktem zawartego kontraktu nimiejszem oświad- 
czamy: 

a) że kontrakt ten jest jednostronny i i ań: 
szego współudziału zawarty, dlatego nie może nas 
obowiąrywać, tem więcej, iż ma cechy faworyzą. 
wania Zjedn. Zaw. Pol; k zyć 

b) że wobec niezdecydowanego 


misji Cennikowej, 
dczamy przeto, iż kontrakt zawarty bez 
naszego współudziału nas obowiązywać nie może 
i tem samem rezerwujemy sobie wólną rękę co -do 
dalszych działań; np. co do zawierania indywidual- 
pych eR W Poszczēgólnych majątkach ==" 
Za Zw.: Zaw, Rób. Roln. Rz. P- 
£3i E wór 
Za Zjedn. Wolin, Zw. w Polsce Zach. 
atuszewski i (podpis nieczytelny). 
Daieko idąca wlęgłość rządu wobec „żół- 
tych” spowo Owałą zatem, że zawarte kon- 
trakty nie Obowiązują znakomitej pp = 
letarjatu rolnego Abo) b. zaborze 
częgo nie zabezpieczono o nine) pra: pra- 


cy na roli. C0 jest Przecież głównym, j jeżeli 

nie jedynym Cem ze strony rządu w zawie- 

" raniu umów: 
Ciekawe 


bardzo, czy Ministerjum Pra- 


ty mie powinny istnieć jedymie tylko do zbien.nia 


Zarząd Ka Warsz. Zw, Inwalidów Woj: Rap, Pol. 


stanowiska 
przedstawicieli Rządu na dyktatorskie zachowanie | 14... 
się Zjedn. Zaw. Pol, nie mamy pewności przy | tuči 
przyszłem ustalaniu zarobków czy będziemy brać | 
udział i mieć jakikolwiek pacc w obradach Ko- | 


zrozumie wreszcie nonsens podobnego 
położenia i co ma zamiar zrobić, aby spra- 
wy te jednak załawić. 
M. Nowicki, 


W smrawie strajku 
dażartów domowych. 


Od centrali Zrzeszeń lokatorskich Rzplitej Pol- 
skiej otrzymujemy nast. komunikat: 

„Centrala Zrzeszeń lokat. R. P. ubolewa, że 
p.p. posłowie ks. Kaczyński i Gdyk działali w ko- 
misjach sejmowych przeciwko wspólnej uchwale 
Centrali Z. L, R: P. i zblokowanych Związków do- 
zorców domowych w sprawie zlikwidowania. straj- 
ku dozorców. Wszak Związek Chrześcijański do- 
zorców domowych, rzecznikami interesów którego 
są ci panowie posłowie, podpisal się pod tą uchwa- 
łą i domaga się, aby umowy © płace były zawiera- 
ne z dozorcami łącznie przez właścicieli domów i 
lokatorów. .P.p, ks, Kaczyński i Gdyk, prowadząc 
ten Związek, wiedzą, jakiego rodzaju nadużycia 
radją miejsce na tle wynagrodzenia dozorców do- 
mowych. Czyż chcą, aby nadal przywłaszczanie cu- 
dzych pieniędzy miało miejsce? Wszak bronią oni 
własności prywatnej. W imię więc czego wybierają 
taką błędną i szkodliwą droge? Dłaczego nie dążą 
do uzdrowienia stosunków i nie popierają jedyne- 
go rozumnego stanowiska, zajętego w tej sprawie 
i pezez ich laian 


(nem dla inwalidów winy 


O'rzymicjenyy następujący komumikst; 

Często spolskamy w pismach  zawiadomia1ta 
o balach lub kancartach va wez inwalidów, wojen- 
nych, i tworzą się komitety, które zdiersją ną 
ten cel pieniądze. QCzevwony Krzyż stale zbiera 
na inwalidów wojemniych, (W ostatnich czasach w 
Warszawie powstały, dwie nowe instytucje, mimu- 

jące się zbienemiem funduszów na rzó iawałźdów 
ge wady t. j. Towarzys' w Zagród Inwańidzicich, 
oraz, fumduisz , źmiesia Ojca 5-90. 

Co się robi z | , zbieranomi przez te 
inetyjueje, o tem inwałidzi wojenni nie wierzą, -Oo 
robi Cienwony Kizyż s'tunduszami stale sake. 
mi na rzecz HUNAYN woje: ych? "7 

Czy: zachodzi rzeczywiście potrzeba, tworzenia 
w. Warszawie nowych instytucji,  zejmującyrh się. 
zbieraniem pieniędzy na inwat'idów? W Werszawia 
istnieje od roku 1918 Komitet Qpieki nad IFrwali- 
demi przy ul. Marszą kowskiej Nr; 74, jest *o jedy- 
ny komitet, który uiesie pomoc inwalidom wojen- 
nym. Należa cby wszeką pomoc imwatitori wojen 
nym scentralizować w jednym komitecie, i ite- 


fucduszów, ale do udzielenia pomocy inwalidom 
wojennym. Prez tworzewę nowych komitetów. nie 
tylko nie ubxłwia się ęgżystencji inwalidom wo- 
iennym, ałe utrudnia się prace istniejącenu: komi- 
tetowi. - 


Rf ZEBY ŻY 

“Czasopisma nadesłane. 

Ukazał się Nr. 2 „Strażnicy Zachodniej" mie- 
sięcznika poświęconego sprawom kresów zecho- 
dmich. Poma Neko, Zw, Obr Kresów Zach, 

Treść: J. Podkomorski — Traktat Wersalski 
a mestytucja polskiego stamt posiadania na kresach 
zschodnich. A. M. Ska*kowski — „Finis Polonine". 
J. St. Bystroń — Górnoślącką pieśń ludowa; A. 
Wojtkowski — O niektórych poglądech ra historię 
Polaków pod penowaniem prujskiem, Pozatóra_ Tu- 
bryki — życie polityczne, życie ekonom, życie kul- 
turalme, pregłąd prasy. 

„Wianki“,  Czesopismo ilustrowane, pośyrięco- 
nè pol, sztuce ż kulturze art. Ukrzał cię m druku 
Nr, 4, zawierający nast, artykuły; Mumeum Wielko- 
polskio w (Poznaniu — — M. M. Gumowski, Czy Mim. 
sztuki i kultury będzie utrzymane? — K. Retów- 
ski O dom dla Jiteratów i artystów polskich w 
Rzymie — Jan Pietrzycki. Państwowa Rada Sztuki, 
Imprezje a, t przemysłu artystycznego. Kronika 
artystyczna, Nasza bitimkarstwo — S, Ksoprowski, 
Kika słów o ceramice polskiej — St,” Jagmim: 
Satuka dziecka. Wystawa teatrelma, Ruryka „Sty- 
b i w strojach”, Pozatem szereg wierszy 
oraz dział muzyczny. piórt H Opierńsikiego. 

s , Przegląd Warszawski, Nr. 6, 1922 r., marzec, 
Treść: Karol “Irzykowski, Na Giewoncie formiżmu 
(teorja p. Chwistka); Janusz Iwaszkiewicz: Smu- 
tna karta z historji czasów Paszkiewiczowskich; 
Stanisław Pigoń: Pierwszy pomysł „Pana Tadeu- 
sza”; Witold Klinger: engte Kalibana; Edwin 
Jędrkiewicz: Bo było tak..; Tadeusz Rittner: 
Drzwi Zamknięte, romańs — Kronika: Stefan Ko- 


 łaćzkowski — “poezja; P, W. — Ruch literacki w 


+ Tadeusz Kowalski, Stanisław Wed- 

ą — ) Pizekłady i studja z literatur obcych; 
n, — Teatr; Stanisław Szczut- 
` Alfred Lauterbach — Sztuki plastyczne; 
z wo Szopski — Muzyka; Tadeusz Kotarbiński 
— Filozofja; Jan St. Bystroń — Socjologja; Ste- 
fan Wierczyński — DSI opita; 


"Książki nadesłane. 


TEn: Ti Wyd. .„Iguós* - ukazał. gle stom 
kr zer poi o J: K. Tłłakowiez, 9. t. „Śmierć 
Feniksa“, awierający trzy rwarte cyklo o miupo- 

spolitem * pięknie SZCZErEO, orghain: ar pristo 


ujętego 


złego uczucia, 

W, Seji 1. „Kalacy nowej Polski Tow. Wyd. 
„lgris* wyszła książka p. B: 
wskazówki «„Jak_ prowadzić woda wędzrowine'”, 


Wildeʻa Flerescka“, w ówie- 
mym pruekladzia W, ; 
wartości a zakresu literatary obcej, | 


i "R 
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Swieto majowe. ; 


OLBRZYMIE DEMONST RACJE NA 
GÓRNYM ŚLĄSKU. 
(Według katowickiej „Gazety. Robotniczej”). 

Bodaj nigdy dotąd Górny Śląsk nie widział 

ak olbrzymich rzesz, Świętujących dzień l-y ma- 
ja. Przy wspaniałej pogodzie tysiączne tłumy za- 
laty ulice głównych miast na G. Śląsku, jak Za- 
brze, Bytom i Katowice. Ptzemysł wiełki stał zu- 
pełnie. Świętowały kopalnie i huty w powiecie ka- 
towickim, zabrskim i bytomskim. Klerykalni wste- 
cznicy i zacotańcy ponieśli zupełną klęskę. Klasa 
robotnicza ma G, Śląsku pokazała, że pomimo nic- 
zgody, rozdzierającej łono klasy robotniczej na 
różne partje i ugrupowanie, potrafiono skupić swe 
świadome szeregi w chwili, kiedy należało pokazać 
obozowi wsteczników, paskarzów i sługusów kapi- 
talistycznych siłę i moc proletarjatu górnośląskie- 
go. Solidarność i świadómość w dniu 1-ym maja 
klasy robotniczej upewnia nas, że Z walki, którą 
nam przyjdzie w przyszłości toczyć z kapitałem 
i wstecznictwem na Górnym Śląsku, klasa pe 
czą wyjdzie zwycięsko. 

W Katowicach. Kopalnie i huty w powiecie (e: 
towickim świętowały zupełnie. Obchody odbywały 
się w najlepszym porządku. Udział brało około 
18.000 ludzi. ` 

W Bytomiu. Święto 1 Maja odbyło się a w 
najlepszym porządku i wspaniale. Kopalnie i huty 


nie pracowały. Przeszło. 10000 robotników brało 


udział w pochodzie. 

W Zabrzy.-Jak zawsze, tak i obecnie pokazał 
powiat zabrski, że solidarność i świadomość pro- 
letarjacka nie są mu obce, Stały wszystkie kopal- 
nie i buty, nawet i najmniejsze. Na kopalni Królo- 
wej Ludwiki w Z abrzu, jednej z największych ko- 
pałń na G. Śląsku, pracowało z 9.000 zaledwie 120 
robotników, Obchody były wspaniałe i odbywały 
się w. największym "porządku. Około. 30:000 . osób 
hrało w nich udział, Ogród w kasynie Dornersmar- 
ka był szczelnie nabity i tysiączne masy musiały 
pożostać na ulicach, 

W. Giszowcu. Olbrzymi ogród Giszesca zalat 
się tłumami, do których przemawiał tow. Biniszkie- 
wicz, Kilkutysięczny tłum przyjął burzą oklasków 
rezalucję C, K. W., poczeń pockód -z 4-ma sztanda- 
rami i 3 orkiestrami ruszył przez ulice miasta. Na- 
stępnie dano przedstawienie kinematograficzne, a 
wieczarem odbyły się tańce, 

W Kochłowicach. Odbyła się tu demonstracja 
z tózech placówek przy udziale przeszło 1.000 osób. 
Przemawiał tow.. Rumpłelt, 

W Rudzie odbyło się zebranie w przepełnionej 
sali Boemerta i uroczyste odsłonięcie sztandaru. 

W. Siemianowicach uroczystość odbyła się przy 
udziale 5.060 — 10.000 josób. Przemawiał tow, Ty- 
ralla. 

W Michelkowicach. SAY na sali p. Olszy. 
Przemawiał tow. Borys, 

W Kunatowie, Bięlszowicach, Pawłowie i Ma- 
koszowach. Towarzysze tych "miejscowości poszli 
na demonstracje do Zabrza, aby się ostatni raz 
spotkać z tamtejszymi towarzyszami, 

W Nowej wsi. Obchód wspaniały, odpowiędyt 
do tradycji tej placówki. Przemawiał tow. Mysior. 

W Dąbrówce. Pochód z lokalu Goldmana na 
Burowiec. Przemawiał tow. Arendarczyk. 


KRAŚNIK. 
(Korespondencja własna.). 

r więto majowe, obchódzone tu. w tym roku 
po ra pierwszy, wypadło uroczyście, Brali w niem 
udział przeważnie robotnicy rolni z Kraśnika i oko- 
lic. Do robotników i robotnic, zebranych przed 
Związkiem zaw. rob. rolnych, przemawiali tow, tow. 
poseł Dymowski, Żytek i Plewa, poczem przyjęto 
jednogłośnie rezolucję. Pochód, liczący kilka ty- 
sięcy osób, przeszedł przez miasteczko i zatrzymał 
się na Rynku, gdzie znowu przemawiali nasi towa- 
rzysze, Zabrał tu również „głos jakiś komunista, 
który zaczął rzucać oszczerstwa na tow. Kwapiś- 
skiego, na co otrzymał należytą pdprawę. 


WIELUŃ. 
(Korespondencja własna.). 


W dn. 1 maja wszystkie warsztaty pracy były 


tu „nieczynne, Na godz. 11: wyznaczono zbiórkę - 


przed komitetem P. P. S. i Związkiem zaw. rob. 
rólmych, skąd o godz. 13%, wyruszył imponujący 
pochód ze sztandarami P. P. S„ Zw. zaw. rob. 'rol- 
nych i Zw, zaw. rob. niefachowych, z orkiestrą, 
wśród śpiewu pieśni rewolucyjnych, Pochód prze- 
szedłszy przez miasto, zatrzymał się przed komi- 
tetem P, P, S., gdzie do zebranych przemawiali 
tow. tow, Skupiński, Sierant i przewodniczący Zw. 
iowalidów wojennych, ob, Polak. Rezolucję przy- 
jęto jednogłośnie, wznosząc okrzyki na cześć P. P. 
S. 


GRÓJEC. 
(Korespondencja własna). 

W manifestacji wzięło udział około 2000 osób 

z Grójca, oraz z okolicznych wsi i miasteczek, bez 

różnicy marodowośc. W pochodzie powiewały 

sztandary P. P. S., Zw. Zaw. Rob. Roln, dozorców 

domowych i Rob. Spółdzielni „Przedświt” w Grój- 


cu, oraz transparent bezrobotnych. Na rynku "wyj Tu pr. zerwal jej fiez: „Miast się E, 


mawiali tow. tow: Giedyk, yard wozy 
Rybski, poczem uchwalono rezolucję C. K. W. 


PROTEST. * 


'Koło warszawskie Sekcji akademickiej Stow. | Ja tam miljon 


wolnomyślicieli “polskich. uchwaliło energiczny pre- 
test przeciw wybrykom reakcyjnych grup w dniu 
święta 1 maja: przeciw prowokacyjnemu zachowa- 
miu się młodzieży akademickiej, a zwłaszcza woł- 
nego słuchacza uniw. warsz. Opęchowskiego, który 

prowokował robotników 'akrzykami: „Bić = 


WIDOgACA LAS 
zabytkiem niepczemijającej | i» ANE a O eT 
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4 


1 ` mnei 


Zagranicą. 

ŚWIĘTO MAJOWE W WIEDNIU, 7 
(Korespondencja własna), | 

"Z dnia wczorajszego  proletarjat i f 

może być prawdziwie dumny: był to dzień ujawaie- A 

Nawet prasa burżuazyjsa 


ai a majowe jest tu świętem em, 
Rząd burżuazyjny i więkęzość parlamentaroa nić 
ośmielity się uczynić zamachu na tę zdobycz pien 
szego rządu, jaką jest uznanie i Maja za dzi 
święta Pracy, które demokratyczna republika 
jako swoje święto. Od samego też rana 
nastrój uroczysty, Sklepy pozamykane, ludzie 
świętnie ubrani, tramwaje ozdobione przez trae 
jarry w zieleń i czerwonc chorągiewki — ` 
nadawało miastu nastrój świąteczny. Od godz. 
8 rano poczęły już pochody ściągać pad Ratu 
Z rozwiniętymi sztandarami, z orkiestrami i 
rami-'na czele, podążały dzielnice z różnych z 
ków miasta. Sżli robotnicy różnych zawodów. 
młodzież z transparentami, głoszącemi hasła 
ki z alkohelizmem, szli urzędnicy, żołnierze, 
robotní i i d.. Każdy pochód otaczała milicja. 
raz poprzedzały oddziały rowerzystów, Plac 
| geta, przed Ratuszem, mimo olbrzymich 
rów, okazał się zby! małym na niezliczone ; 
Cate dzielnice musiały się poumieszczać na placach A 


na określić na 300 Ealey, A byly; të 
zorganizowane pochody, a nie tłumy przygod 
gapiów, których się dokoła zebrało dziesiątki t 
sięcy. 

Trzeba było podziwiać pórządek i sek 
organizacyjną. Przez cały czas nie było ami 
nego wypadku ani starcia, tramwaje nie p 
wały kursować, Robotnik  austrjacki o 
prawdziwie godną podziwu karność i wy 
Rozkazy milicjantów, których było napewm: 
tysięcy, były kory zzzigt! bez szemzania wi 
niane. 

Z ośmnastu mównic przemawiali przed | 
szem mówcy, a powiłał zebrane tłumy burm 
tew. Reumann. Rozlegały się hasła _ jednoliż 
ruchu robotniczego, nie tej, o jakiej wrzeszczą 
bijacze moskiewscy, lecz prawdziwej, obejmując 
całą klasę robotniczą świata, świadomą swych ; 
lów i wspólności walki. 
"  Obchód robił niezapomniane wrażenie. To m 
była jakaś przygodna gromada ludzi, dostojność 
powaga radosna biły od tych karnych, jak 
wyćwiczonych tłumów. ` 

Rozwiązanie manifestacji odbywało 
idealnym porządku. Po południu odbywały i 
obchody, uroczystości, akadzmje i t d. Hasłem 
tegó roku było m, in. odciąśnięcie na ten dzień 
botnika od knajpy: hasło wstrzemięźliwości. 
sałem już o tem, jakie straszne RR 
tu alkoholizm i jak jest où rozpo 
Partja chciała święto majowe związać z | 
wałki z alkoholizmem. Stąd hasła na transp 
tach, stąd dążenie i zręczna agitacja, pana 
celu odciągnięcie w dniu tym robotnika od s; 

Komuniści odprawiali swe obrządki w pe 
żu przed Votivkirche. Ten obchód komuni 
był wielką kompromitacją. Jakże nikłe 
ten tłum, składający się z 6 — 10 tysięcy. 
wobec olbrzymiej manifestacji ` socjłilisty 
Krzyczano tam dużo, wymyślano na  burżua: 
(tylko nie na tę, z którą Cziczeria paktujej, w p 
wieszomo dużo sztandarów i transparentów. 
łamuceni młodzieniaszkowie, którzy stanowili v 
szość maaifestacji, nie odczuwali jej śmies 

Komunistom nie wiedzie się, „Zdrajcy 
tarjatu”, „sprzedawczycy*, podług soczystej e 
minologji „Rote Fahne”ð skupiają coraz i 
tłumy wokoło siebie, a panowie Frey i S-ka a! 
nie rosną we wpływach. Nie pomaga nawet c 
żenie Rennerów, Domesów i ina 
"działaczy socjalistycznych o te, iż biorą „ 
skie" płace za udział w różnych „przedsięb 
wach”, np. w.. parlamencie! Oskarżenia te- 
daily śmiech i POJ, a robotnicy w 

łobuzerstwem. 


słusznie — 


Wiedeń, 2 = 1922 r. 


Pijawka i giez. 


(Bajka). | 
Pijawka, KA felczer postawi, do. ci 
chorego fad 
wypiwszy i szkarłaty 
z powrotem się do rowu brudnege 
I nuż się chwalić, p 
że aa od śmierci krabiego ocelić, 
że za tę ofiarę szczytną ) 
dziś.w sobie ma krew błękitną. 


Krew błękitna powy 


za ma krowie lo oe, krew tedy 

na p u—i - 
coprawda nie biękitną, ani ijoletową, 
lecz przynajmniej wiem, że zdrową”. 


„Pijawka wkrótce zdechła, a giez do d: 
| Jaljan Ejsm 


A z Eo 
ad 


5) 


Na marginesie. zdolniejszych _ młodzieńców. 


teczku <bibljotekę bezpłałcą i 


Eilet el: koo wycwwdiia: opii szył w n 

A? wojażować, sam kształci dorosłych analfabetów oraz u- 
; Lecz w dni galowe mogę być i przy | rządza odczyty, propagując zamiłowanie do 
orderze, | nauki, do trzeźwości, do czystości. 


przerwał dygnitarz. 

— Zasługi obywatela tego dla kraju są 
tak wielkie, że rząd powinien 
ocenić i ocenie tej dać odpowiedni wyraz. 

— Rząd wie o i ocenia. 


Pomimo wczesnej pory, poczekalnia 
y kancelarji wysokiego dygnitarza szyb- 
zaj ; iała i gy twą i 
_ Był piątek, jedyny dzień w tygodniu, 
kiedy wielki dygnitórz w ciągu godziny 
łyjmuje interesantów i petentów, Że zaś 
: jakoś się zdarzyło, że przez kilka piąt- 
z rzędu z powodu świąt, wyjazdów lub 
spożycji dygnitarza wcale przyjęć nie 
 przeło w opisywanym dnit już na 
je godziny przed 11-tą kilkadziesiąt osób 
mi w ręku cierpliwie czkało chwi- 
iedy nareszcie danem im będzie stanąć 
godności pełne cblicze tego, o którym 
chnie ono, że „wszystkiem 


|. Wybiła it-ta. a dygnitarza jeszcze nie 
gło. Nie było go jeszcze o pół do dwuna- 
z wożny zapewniał, że z pewnością 
je, Wreszcie punktualnie o godz. 
ns przed 12-tą dygnitarz zasiadł w 
ie, polecając  wóźnemu kolejno 
A ać interesantów, 
= Pierwsza weszła starsza dama w żało- 
e. Niepewnym krokiem zbliżyła się do 
a, za którem siedział dygnitarz, i drżą- 
ką wręczyła petycję. 
lygnitarz czytał, 
— A więc pani jest wdową po ŝ. p. 
kim... bardzo, bardzo mi miło... zna- 
nieboszczyka... doskonale znałem... był 


y urzędnik.. hm, hm, z emeryturą 


'SpO 


„ył 


Sefm Ustawodawczy nareszcie przystą- 
pił do spisania testamentu, Ordynacja wy- 
borcza do przyszłej lzby—pierwszego nor- 
małnego Sejmu i niestety, pierwszego nor- 
malneśc Senatu, weszła w dniu wczoraj- 
szym na porządek dzienny obrad sejmo- 
wych. I okazało się, że stronnictwa naj- 
większe i najsilniejsze liczbowo chcą tak u- 
łożyć ten testament, aby najwięcej korzy- 
ści przy przyszłych wyborach  wyciąśnęły 
właśnie one. Konstrukcja projektu ordyna- 
cji wyborczej w tej postaci w jakiej został 
on uchwalony przez większość komisji kon- 
stytucvinej jest taka, że faworyzuje zdo- 
bywców wielkich ilości głosów a niezmiernie 
krzywdzi ugrupowania średnie i głównie 
małe, którym odbiera prawie zupełnie 
szanse zdobycja mandatów w przyszłym 


nie przedstawicieli wielu nieli MA$ry= 
powań — jak chcieli przekonać —— p e 
w interesie... demokracji. Kiedy taka ąr- 
śumentacja pochodziła od ks. Latosławskie- 
go — nie wywołało tò zdziwienia, ale na- 
wet prof Buzek, piastowiec, usiłował do- 
wieść że demokracja połega na powstawa- 


"Nic. Żałuję niezmiernie, ale nic nie 
dla pani uczynić. Sa przepisy, rozu- 
„ mocniejsze od wszelkich racji. 
| co mogę dla pani uczynić... 

ima ożywiła się, Więc nie wszelka 
Na stracona. 


Słucham, proszę, — szepnęła, prze- | niu strońnictw wielkich, obejmują 
się cała w słuch i uwagę. rządy... Przy takiem ° pojmowaniu demo- 

a panią przedstawię do orderu. kracji stać się może to, co przepowia 
Mnie?7!! — zapytała zdziwiona. — | tów. Liberman że wielkie stronnictwa, któ- 
Tak jest, panią. Skoro nie może pa- | re walczą teraz w Sejmie o wygodną dla 
mać emerytury, niech pani ma przy- | nich i przyji jnację wyborczą, stra- 
j order. Zawsze to coś znaczy. tego, . Go chcą 


eniach posłów ze sfron- 
nictw. włościańskich — referenta Grzędziel- 
skiego, prof. Buzka i wyzwoleńca Bagiń- 
skiego — niezmiernie raziła ponadto nie- 
chęć dó miast; absolutny brak zrozumienia, 
że żywiołowi miejskienu i robotniczemu na- 
leży się zapewnienie przedstawicielstwa w 
Sejmie które zagrożane być może uchwale» 
niem ordynacji według projektu komisyj- 
nego kiedy miasta utonełyby w morzu 
wiejskiem a ponadto nie byłyby w stanie 
powetować sóbie strat przy pomocy listy 
państwowej. A co jest najdziwniejsze, że 
najbardziej zaślepionym sobkiem włościań- 
skim okazał się radykalny p. Bagiński z 
„Wyzwolenia”, który nawet postawił wnio- 
sek aby pięciu wielkim miastom, Warsza- 
wie, Łodzi Krakow. 


Dama opuściła gabinet dyśnigagza. 
astępny petent był to urżę 
ministerjów. 
lygnitarz czytał podanie. 
Rzeczywiście. rzeczywiście... bar- 
bardzo przykre położenie... żona u 

ów w Krakowie... dzieci u rodziny na 
pan kątem u dozorcy domu... przykra 
ja... trzeci rok szuka pan mieszkania... 
; panu współczuję... ale nic panu 
dzę.. sam z wielkim trudem 
jieszkahie dla siebie... fatalna spra- 

wie 


jed- 


"i 
e 
zag 8 


re stazowią Siname Er ode: 
niowi, kóre sta zielne okręgi, ode- 
brać po jednym mandacie. W „obronie de- 
mokracji' — występowano przeciwko rze- 


łując się na zagranicę, Francję, Czechy itp., 
gdzie tego „uprzywilejowania niema, a za- 
pomniano dodać, że stosunek liczby ludno- 
ści miejskiej do wiejskiej jest tam zupełnie 
inny niż u nas, i że żywioł miejski i robot- 
niczy nie potrzebuje tam ochrony przed za- 
lewem żywiołu wiejskiego i włościańskiego. 

Stanowisko Związku Polskich Posłów 
Socjalistycznych obszernie i wymownie u- 
>asadniał tow. Liberman dowcipnie i zręcz- 
nie zwalczając argumenty referenta i rzecz- 
ników interesów wielkich stronnictw i wło- 
ściańskich. Tow. Liberman zapowiedział o- 
ctrą walkę w obronie zagrożonych intere- 
sów miast, ludności robotniczej i mniejszych 
ugrupowań sejmowych. Walka ta rozegra 
się Bey dyskusji szczegółowej, która prze- 
prowadzona będzie już w bieżącym tygod- 
niu. A ŚR 


zamknięto wam szkołę, policja bi- 
zkańców. zmusza bezprawnie do ro-. 


— Tak, ptnoczku — potwierdził chłop, 
ąc się uniżenie. 
A któż tam u was starostą? 
chłop wymienił nazwisko. —. 
łvgnitarz zamyślił się, , | 
1 trudna sprawa. Z waszym staro» - 
mogę zadzierać... ma. plecy... "nie 
ie nawe! żeście do mnie ze skargą jeż- 
i... będzie się na was gniewał. 
= Hm panoczku, co mam w domu po- 


\ powiedzcie, by władzy się słucha- 
iszanowali į Hrebeniuk, ja 
¢ ; g u 


. Cap oa o godz, 10 + W. ; ; 

o odczytaniu interpelacj piono do o- 

brad nad ordynacją wyborczą do Sejmu i Senatu. 
ORDYNACJA. WYBORCZA, 


Referat komisji konstytucyjnej. 
p. Orzedzielaki. Projekt ko- 


więcej szanować będzie. 

p ułapił dygnitarza za nógi, po- 

kował i wyszedł uradowany. 

Potem wmypew kry opi nt 
mobilizowańy wojskowy b pracy, 

zca, fabrykant z ofertą, ma od 


ant" t gc i jest z ie wy- 

lat penema zaginionego syna, fi- kateren: Misean p waste dzielnice kat 
z proicktami reorganizacji syste- e Om och Pług e. PA przepISac 

Sar ia ; onstytucji, ale, chociaż kardynalną zasadą jest 
kowego. kupiec starozakonńny, któ równość prawa v jednak bora Bi za 


wyborczego, to 
no pewne ograniczenia, yśli przewodnie są ta- 
kie: prawo wyborcze przysługuje tylko obywatelom 
Państwa, Musi być oznaczona pewna granica wie- 


abranó koncesję na handel itd., itd. 
śnitarz dla każdego znalazł dobre 
Wprawdzie ani jednej prośbie nie 


: ; FA ku. konania prawa z r 
pelene zostali zanotowana liacle | Wwanaismiestagię „w, geene iejeepnpiet 
i ne prze em ci. któ- 
datów do orderów. - można coś zarzucić pod względem godności 

ny wprowadził jakiegoś. skromnie atelskiej, piema natomiast żadnych. cenżu- 

si fegoniościa, ew al majątkowych, ani naukowych, : * 
etent wyłuszczył prośbę. "Prosił nie | stanowi a Oy GRE EA a które DG być wyc 


brane. Do ustępu o osabach, które 


siebie. lecz dla zasłuż hywat 
pie użonego o ywatela, ję z prawodawstwem jest poprawka P, P. $. i 
«Wyzwo 


niezmordowaną pracą założył sieć. 
powiecie. wybudował szpital, zebrał 
sze i wysłał do stolicy na naukę kilku 


— Więc o cóż tedy panu idzie? — 
je również 


=+ Uważam — wtrącił nieśmiało pe- 


zainicjował | 
iczych, ótwo- 


komemu „uprzywiłejowaniu”* miast. powo- 


| 


'„ROBOTNIK", niedziela, 7 maja 1922 r. 


i po do dalszej pracy. 


Oblicze dygnitarza sposępniało. 


zabierać i... ż a. 
Interesant wyszedł jak zmyty. 


Koman Boski 


Obrady sejmowe. 
Sesja czwarta, — Posiedzenie 304. 
wa wybierania, Mówca sprzeciwia się tej popraw- 


ce, > 
Wyborcy z całej Polski wybierają 408 postów, 
Jeden mandat wypada ną 65.958 mieszkańców. Or- 
dynacją opiera się na zasadzie „list związanych”, 
które nieco krępują wyborcow, ale wymagają kar- 
ności wobec stronnictw i 
do przeprowadzenia, 

oznaczoną ilość łów, któ: 
przynajmniej w 
swych kandydatów, nie mogą 
stwowych. 


Małe stronnictwa, 


wowowi, Krakowowi i Poznaniowi 


znano więcej mandatów, niżby to według dzieln a 


Łodzi, i 
yy 
bor 
fym | wadzeni 
waji tels 
"A 
hddzą od 
j 500 
cego Se 
dał | podwyższ 
paliw 


w czego przypadało. 
między u "NE" a 
wyborów wynosił 78 dni, gdyż c 
przeprowadzenie wyborów uczciwe i sprawiedli- 
we. Co do składu komisji wyborczych i przepro- 
ia wyborów komisja odrzuciła projekt rzą- 


owadzeniem 


ście trudna sprawa... są przeszkody | Sejmie. Rzecznicy takiej niedemokratycz- podaj Frezy r r e a pletes Say yeas pa r s 

lnej natury... wątpię, czy da się co | nej i zącej ordyrtacji przyżna się | kom obywatelskim, z rządowych zaś uwzgl 
zast ; ni zresztą dość kady do tego, że idzie im | czej z- sędziowski niż A 
-Dama pośmutniała i zwiesiła głowę. o „nierozdrabmianie” Sejmu i niedo doni] SP AE: lował potrzebę 
_— Więc nic mi pan nie poradzi? usay ada dzone twowej komi aa A 


prowadzono, 6 propozycje co do 
za poselskich 
źniejszych, 

Co do przedstawiania zat p | jod dla list pań- 
stwowych ordynacja wprowadziła znaczne, ograni- 
czenia, Tylko te orgańizacje polityczne mogą ich 
przedstawiać, które w 
najmniej pó „do 
.. Co dò ardygacji wyborczej do Senatu, to ja 
oną era do ordynacji sejmowej, Kom: p 


a liczbę semaforów ze 100 na 102, 
; dadajdh zusuizie; że sm ona wynosić X 


= 4 
Mna . łachotiiów i PZW: 
drobne stronnictwa, R ; 


Mówca. broni zasady listy państwowej fase- 
si jej zalety w tem brzmieniu, jak uchwaliła komi- 
sja, Aby 'ułatwić wyborcom dostęp do urn domaga 
się, żeby każda gmina była osobnym dem wy-, 


2-ch okręgach posiadają co 
c , albo też 5 prin Eai 


na 


botczym, a jeżeli liczy ona ponad 2.000 mieszkań-* 


ców, powinna być podzielona na obwody tak, żeby 
na BE 2.000 mieszkańców przypadał jeden- ob- 


wód. Mówca oświadcza się przeciw wszelkiemu u- 
przywilejowaniu miast względem liczby man- 
atów, 


Ks. Lutosławski podkreśla na wstępie objek- 
tywizm, jakim nacechowana była praca nad ordy- 
nacją wyborczą i brak wszelkiej wj tendencji 
politycznej przy jej oprac aniu. Uważa, że do-. 
statecznym sposobem złagodzenia ujemnych "m 
systemu proporcjonalnego jest ograniczenie t 
państwowych i usunięcie od korzystania z nich zbyt 
drobnych stronnictw, 

ówca sprzeciwia się stanowczo poprawce P. 
P. $. i kłubu „Wyzwolenia” do art. 3, aby dodać, 
że „zasądzenie ża czyny, popełnione z pobudek po- 
litycznych lub społecznych nie pociąga za sobą 
utraty prawa ierania ', Pewne kategorje zbrod- 
i, jak komunizm zawsze można podciągnąć pod 
pobudki polityczne, Co do t w, uważa, że 
czternastodniowy termin reklamacyjny jest zb 


długi i siedmiodniowy zupelnie wystarczy. Chodzi. 


wogóle o skrócenie wszystkich innych terminów do 
49 dni. y f 


Przemówienie tow. Libermene. 
Referent powiedział, że ustawa ta nie przed- 
stawia czystego systemu, i miał na myśli niezawod- 


nie technikę wyborczą, Atoli ważniejsze jest to, że. 


| mie jest ona czystą ze stanowiska zasad demokra- 


cji, gdyż z przepisów tej ordynacji przebija tylko 
chęć ugruntowania zabezpieczenia i utrwalenia 
interesów wielkich stronnictw. Ordynacja wybor- 


| cza, która nie zabezpiecza swobodnej śry i walki 


interesów całego społeczeństwa na arenie parla- 
mentarnej, jest karykaturą szkodliwą dla państwa, 


| gdyż zmusza te interesy i idee, sztucznie wyparte 


lub okaleczone do walki poza Sejmem i przeciw 
Sejmowi. To nie jest instrument demokracji, lecz 
sieć ustawy nastawiona przez wielkie stronnictwa 
na złowienie małych i średnich stronnictw. Rybacy, 
którzy dzierżą tę sieć, są dwaj, którzy tu często 
kłócą się z sobą, ale teraz dla dokonania dobrego 
połowu połączyli się z sobą, aby złowić i zdusić 
inne małe rybki (Pos. Rataj: Okonia), Pan się 
przerazi, przekonawszy się, że i pańskie stronnic- 
two może się znaleźć w tej samej sytuacji, co O-- 
koń, (Głos na prawicy: Dobry rybak wrzuca m 


‘rybki do rzeki), Są różni rybacy. AW 


Uzasadniając ograniczenie liczby posłów do 


| 408, zaprezentował referent miotłę p, Michalskiego 


- A R DA DA a 


i powołał się na przykład Stanów Zjednoczonych, 
gdzie istotnie wypada jeden mandat na 201,000 
ludności, podczas, gdy dla naszego przyszłego Sej- 
ma wypada jeden mandat na 65.000, dla obecnego 
na 50.000. Ale Stany mają około stu miljonów mie- 
szkańców, Niemcy mają ich około 60 mil, gdyby 
więc parlament miał być wybierany według tego 
stosunku, 00 u nas, to byłoby posłów w. Ameryce 


około 2.000, a w Niemczech 1.000, zaś w Chinach, | 


które mają 320 mil, byłoby ich 3.000. Taki parla- 
ment nie byłby zdolny do pracy, bo aby pa 

nowoczesny mógł pracować, liczba jego uczestni- 
ków nie może przekraczać pewnego maximum i 
dlatego to w wielkich państwach stosunek mandatów 
do ludności jest i musi być inny. Ale tego stosunku 


tent — że tak zasłużónemu obywatelowi 
należałby się order, no chociażby najskró- 
mniejszy. Byłoby to dlań zarazem zachętą 


— Co? order? Cóż pan sobie uroiłeś, 
że my ordery na prawo i na lewo rozdaje- 
my, że pierwszy lepszy obywatel będzie po 
ordery sięgał? Dziwne pretensje! Proszę 
mi więcej podobnemi . petycjami czasu nie 


są technicznie łatwiejsze 


Ordynacja wyznacza każdemu! okręgowi ściśle 
re 
okręgach nie przeprowadziły 
korzystać z list pań- 
ówca zbija zarzut o pokrzywdzeniu 
miast, gdyż pięciu wielkim miastom Warszawie, 


zi głównie o 


(nictwa robotnicze przypada teraz przeszło miljon 


ich kandydatów, a nawet i wtedy, kiedy się już tak 


` nictw w naszym Sejmie z jednem z dużych stron- 


rzeczy. Prof. Buzek powoływał się na stosunki an- 
_gielskie. Ale czy w Anglji na początku było tak s4- 


gorównywać z naszethi, 


| tereny, Albo Klub Pracy Konstytucyjnej? Po co 


A Re. 123 


nie można przesżcrepiać do państw średnich, ba 
z drugiej stróny wchodzi znów w grę inna zasada: 
że parlament, aby mógł dobrze pracować, musi 
mieć pewne minimum posłów, 

W tym Sejmie jest więcej posłów, niż będzie 
ich w Sejmie przyszłym, a jednak nie jest ich za 
dużo — dowodem jest siaba praca w komisjach. 
(Ks, Lutosławski: To od gatunku zależy, nie od 
liczby), Zgoda, ale w ordynacji nie możemy narzu- 
cić wyborcom gatunku. Przy wyborach decydują 
często względy lokalne, partyjne, społeczne, i lud- 
ność nie kieruje się wcale tem tylko, czy kandydat 
ma kwalifikacje do pracy ustawodawczej, Jedyny 
ratunek leży w powiększeniu liczby mandatów i 
tego domaga się moje stronnictwo, wtedy bowiem 
jest większa szansa otrzymania większego procen- 
tu posłów ukwalifikowanych. Sejm połski ma prócz 
zadań normalnych, także zadanie dalszej budowy 
i unifikacji państwa, kontroli niewyrobionej biuro- 
kracji, tych zadań nie można rzyć zadaniami 
innych parlamentów, Powiększenie leży w interesie 
wszystkich stronnictw, bo wszyscy wiemy, że po- 
słowie uginają się pod nawałem korespondencji pe- 
tentów, skarg i t. d. 

Dzielnik jest tak wyrachowany, że jeden po- 
seł będzie musiał zdobyć dwa razy więcej głosów, 
niż dotąd, bo okóło 28.000: Jest to skierowane 
przeciw tym  stronnictwom, które reprezentują i 
mniejszości polityczne, społeczne lub narodowe, | 
Jest to też krzywda dla miast. Referent i p. Buzek | 
powoływali się na przykład Anglji i Francji i 
twięrdziłi, że w porównaniu z temi państwami na- 
sze miasta są uprzywilejowane, lecz ten przykład i 
spalił na panewce, gdyż ludność miast wogóle sta- 
nowi większość wyborców. f 

P. Grzędzielski pewiedział, że ordynacja zna | 
tylko dwa cenzusy: uczciwość i wiek, ale potem — | 
a poparł go ks, Lutosławski — otwarcie wprowa- $ 
dził jeszcze dwa nowe cenzusy, Powiedział, że w ` 
miastach żyje pewna część ludności, która nie ma | 
udziału w kulturze narodowej i dlatego nie będzie | 
miała równych praw wyborczych. Ależ ordynacja | 
nie jest ustawą karną, Następnie: Równość jest 
czysto mechaniczna, bo wykoszlawia ją temdencyj- 
ny podział okręgów. Dzięki temu może się zdarzyć, 
że np. w Krakowie i w Poznaniu nie będzie wybra- 
ny ani jeden poseł miejscowy lub związany z temi 
miastami, ponieważ wskutek wielkiej liczby tist 
wyborczych w stosunku do liczby mandatów, żaden 
nie osiągnie dzielnika, natomiast np. w Kazieni. 
cach gładko zostanie wybranych kilku posłów miej- 
scowych, Komy przypadnie mandat krakowski, to 


| będzie wtedy zależało od porządku, w jakim kan- 


dydaci. są umieszczeni na listach państwowych. Te 


jest absurd, 
W podobnej sytuacji co miasta, znajdzie się 
warstwa która z małemi wyjątkami, ni- 


gdzie nie mieszka tak zwartą ilością, żeby mogła 
w poszczególnych okręgach zebrać ilość głosów 
potrzebną do zdobycia jednego niandatu, Na stron- 


głosów, lecz ponieważ w poszczególnych okręgach 

ci tylko dojdą do wyboru, którzy rozporządzają 
wielką, masą wyborców, może się zdarzyć, że stron i 
nictwo, mające w Polsce miljon wyborców, nia 
przeprowadzi swojego wyboru ani w jednym okrę. 

gu, bo w żadnym nie zdobędzie 28,000 głosów. 

Ną to zdawałoby się jest taka rada: Nie doj- 
dziecie do wyboru w okręgach, lecz na to jest d» 
wcipne urządzenie listy państwowej, kióra będzię 
objeżdżać całe państwo i zbierać resziki głosów, z 
których stworzy wielką kupę głosów i podzieli je 
między inne stronnictwa. Toby było ładnie, gdyby 
przed tą listą nie stała gilotyna, która ma dwa no- 
że, aby tem skuteczniej utrącić drobne i średnie 
stronnictwa. Mianowicie: małe stronnictwa muszą 
conajmniej w trzech okręgach przeprowadzić swo- 


napracowały nie otrzymują zupełnej nagrody í mu 
szą się podzielić zdobyczą. 

Hasłem tej ordynacji jest śmierć słabym—pra- 
wo do życia mają tylko silni Jest ona skierowana 
przeciw miastom, przeciw klasie robotniczej i prze- 
ciw mniejszościom narodowym. A czy jest w intere- 
się Państwa taka ordynacja, która robi wrażenie 
ustawy uchwalonej przeciw mnie'sześciom narodo- 
wym? Mniejszości te u nas si:uowią 30%, prze- 
szło 10 miljonów, a przyszłość Państwa nie leży w 
wslce z niemi, lecz w porozumiea1u, Przepisy or. 
dyracji uniemożliwiają warstwie robotniczej ti 
mniejszościom zdobycie sprawiedliwego przedsta- 
wicielstwa, ` 

Panowie, jako motyw, przytaczają walkę z roz- 
proszeniem sił i konieczność stworzenia większa- 
ści. Lecz czy prawda i rozum polityczny jest mo 
nopołem wielkich stronnictw, czy wielkie stronnic- 
twa nigdy nie były małemi, czy nie zdarzało się 
nigdy, że wielkie stronnictwa po jednej kanoanji 
wyborczej, w ciągu jednej nocy, stawały się małe- | 
mi? Małe stronnictwa starają się zostać dużeni, i 
walczą z wielkiemi stronnictwami, a to oczyszcza sA 
atmosferę, Podczas walki jednego z małych stron- 


nictw dowiedzieliśmy się wiele bardzo ciekawych 


mio? Nie można dzisiejszych stosunków angielskich 


Dziś większości u nas niema. ale Panowie się 
porozumieją, Panowie są na najlepszej drodze, W 
Anglii, Francji, Niemczech, państwach jednolitych 
narodowo, istnieje po kilka wielkich stronnictw. My 
mamy 15 klubów, ale różnice między niektóremi 
są tak subtelne, że nikt się nie może w nich roze- 
znać, Tem się też tłumaczy u nas ciągła emigracja nE 
i reemigracja. Np. jaka różnica zachodzi między 2 
Panami a grupą p. Dubanowicza? Ja go uważam z a. 
jego klubem za repatrjanta klubowego, który jest 
w stanie repatrjacji, opuściwszy dawne Swoje 


dusić tę staruszkę, która i tak skona wkrótce na» 
turalną śmiercią. Wszystkie argumenty Pasów są 
nieprzekonywające, Jeśli ma być uchwaleca żaka 
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erdynacja, to pożyteczniej było pozostać przy da- 
wnej ordynacji Zresztą małe stronnictwa nie pod- 
dadzą się i prędzej czy później rozsadzą te ramy, 
które panowie chcą im narzucić, Mniejszości naro- 
dowe nie uspokoja się i nie zadowolą taką ordyna- 
cja, a walkę rozpocznie się na nówo w nowym Sej- 
mie, 
Klu P, P, S. zmierzać będzie do ulepszenia 
ordynacji, domagać się będzie nie mechanicznego 
obliczania głosów, ale systemu „prowadzącego do 
ebsadzania wszystkich mandatów, = 
wprowadzenia do Sejmu sił, ukwalifikowanych do 
pracy państwowej i zniesienia ograniczeń., Jeśli te 
postulaty mie zostaną uwzględnione, zmusi to nas 
do ostrej i bezwzględnej walki z przedłożonym 
projektem ordynacji, i ; 
Pos. Bagiński („Wyzwolenie”): Zasadniczo 
klub „Wyzwolenia* zgadza się na tę ordynację. 
Mówca nie widzi w niej wad żadnych, ani zbyt- 
nich ograniczeń, ani upośledzenia miast, owszem 
występuje nawet przeciwko wydzieleniu miast 
wielkich w oddzielne okręgi i domaga się odebra- 
«nia miastom 5 rzekomo oddanych mandatów, nato- 
miast dowodzi, że ordynacja ta nie jest sprawiedli- 
wą dla miast, nie uwzględnia bowiem naturalnego 
wzrostu ludności w miastach, Wnosi poprawkę, że- 
by A pong dla okręgów Częstochowy, 
Lublina, Białegostoku, Bydgoszczy i Tczewa do- 
dać «po jednym mandacie, co nie będzie wymagało 
dużych zmian w ustawie, 
Rozprawę dalszą odroczono. j 
Następne posiedzenie we wtorek o godz. 4 PP- 


l. g U 

Kroniza sejmowa. 

' ZNIESIENIE GŁ. URZĘDU PRZYWOZU I WY- 
WOZU. 

Wczoraj komisja skarbowo + budżetowa uchwa- 
lita rządowy projekt ustawy o uregulowaniu przy- 
wozu i wywozu, polegający na zniesieniu Gł, Urzę- 
du Przywozu i Wywozu, a poleceniu regulowania 
tych spraw bezpośrednio min, przemysłu j handlu. 
GŁ Urząd przywozu i wywozu składał się prze- 
ważnie 4 przemysłowców i kupców i wsk tego 


regulacja handlu z zagranicą prowadzona była do- 


tychczas pod kątem widzenia kapitału prywatnefo. 
Ustawa oddaje sprawę wyłącznie w ręce ministra 
odpowiedzialnego przed Sejmem, 

Reierował wniosek tow. Moraczewski, Komisja 
przyjęła ustawę z tą zmianą, że skreśliła, na wnio- 
sek p. Wierzbickiego! art. 8 projektu, który prze- 
widywał jako jedną z kar na przemytników, mož- 
liwość odebrania im uprawnień do kańdlu i prze- 
mysłu na lat 5, broniąc w ten sposób przemytnika 
przed słuszną karą. 

MARNOTRAWIENIE SKARBU PAŃSTWA, 

Następnie rozpatrywano w dalszym ciągu bu- 
dżęż min. przem. i handlu mianowicie pozycję wado- 
chodach p. t Należność za wypożyczenie, używanie 
i przeckspędjowanie sekwestrowanych cystern — 
680 miljonów mk, 


W lutym 1919 r, Rząd zasekwestrował. wszyst- . 
kie cysterny naftowe i utrzymał sekwestr z car | 


| warunki, które wysuwają Polskę na pierwszy plan 


ły czas wojny, Okazało się, że z 2.800 ze: 

wanych cystern, 1.300 należało do przedsiębiorstw 
” krajowych, 1,500 — do zagranicznych. Rząd rozrą- 

chował się z przedsiębiorstwami krajowemi i zwró- 

cił im cysterny w 1921 r. Zagranicą znajduje się 


* jeszcze 1,800 cystern, częścią należących do Rządu, . 


częścią do przedsiębiorstw krajowych. Ponieważ 
z tego widać, że nam należy się jeszcze 300 cystern, 
-~ będących zagranicą, przeto zagranica nie śpieszy 
się z tozrachunkiem, Dlatego Rząd wstawił w po- 
zycje dochodów 680 mil, mk. jako dochód z opłat 
za używanie tych 1.500 cystern, a w rozchody kwo- 
tę 10 miljonów mk, na ewentualny rozrachunek. 
Pos, Wierzbicki, stając w obronie przemysłow- 
ców zagranicznych, zażądał skreślenia pozycji do- 
chodu 680 mil. mk. Sprzeciwił się temu tow, Mora- 
czewski, wyrążając zresztą uznanie p. Wierzbic- 
kiemu, że stanął na stanowisku międzynarodowej 
- solidarności — niestety tylko kapitalistów, W. dy- 
skusji zabierali głos min. przem. i handlu Ossow- 
ski, p.p. Rauch, Kolischer, Kowalczuk, Pod wpły- 
wem tej dyskusji p. Wierzbicki zmienił swój wnio- 
sek, domagając się tylko, ażeby w rozchodach u- 
mieszczono również kwotę 680 mil. mk., atakując 
przytem tow. Moraczewskiego, jako b, prezydenta 
ministrów, za zarekwirowanie cystern, 
i. Tow, Moraczewski odparł, że wprawdzie baro 
dzo mu przykro, że nie rekwirował cystern, ale nie 


stern nie było, były tylko w Małopolsce i tam re- 
kwirowała je Tymcz. Kom. Rządząca, Rozporządze- 


nie o rekwizycji wydał Rząd Padęrewskiego Lb” 


do tego zmuszony koniecznościami wojennemi, 
W głosowaniu wnioski p. Wierzbickiego upa. 
1 h 


diy, i 
Dalej komisja rozpatrywała pozycje docho- 
chów: częściowy zwrot kredytów udzielonych dla. 
przemysłu elektrotechnicznego — 550  miljonów.. 
Mianowicie 19 czerwca 1919 r. M, P, i H. zawarło 


umowę ze spółką „Siła i Światło”, powierzając jej _ 
zakup w Ameryce artykułów elektrotechnicznych | p 


za 966 tys, dolarów i sprzedaż ich krajowemu prze-' 
mysłowi elektrotechnicznemu na warunkach 5-cio- 
letniego kredytu, przyczem spłaty miały następo- 
wać w dolarach, Tymczasem dolar poszedł w górę 
i zakłady elektrotechniczne wywierały nacisk na 
Rząd 6 ulgi w opłatach, Winne są skarbowi: insty- 
tucje komunalne 233 tys, dol. instytucje urzyt. 
publ. pod zarządem państwa 176 tys„ przedsię- 
biorstwa prywatne — 542 tys, dol, Według dzisiej- 
sżego kursu dług ten w całości wynosi 3.233 miljo- 
ny mk, a rata tegoroczna — 660 miljonów Min. 
Michalski, miekki niesłychanie wobec kapitału pry- 


> 


watnego, zezwolił tym dłużnikom spłacić cały dług 


po kursie dolarowym 600 mk. W ten sposób po- 
wstała pozycia budżetowa 550 milionów zamiast 3 
lz górą miljardów, czyli p. minister Michalski po- 
| darował przedsiębiorstwom elektrotechnicznym su- 
mę 2 miljardów 620 miljonów, ` s 
W dyskusji ©. Wier- icki stanał natnrafnio ma 


Ę A opie Rządu. A tow. Moraczewski zaatakował b. 


' y N 
AEO je” p 


uczynił tego, bo na terytorjum b. Kongresówki cy- 


| powzięła następującą uchwałę: 
ponawia uchwałę z dnia 30 marca r. b., zabrania- 


WODNO NZ MZ ZN ADR IZ AA A AE ME ARARA ET 


„ROBOTNIK, niedziela,07 maja 1922 r, 


NO REZ SSA EA WAWY CY DW ODA 
A OZ WI SMNY, 7 0 ` 


energicznie tę pozycję i zaproponował, ażeby uznać 
to zarządzenie miristra tylko w stosunka do ciał 
samorządowych, domagając się odroczenia dysku- 
sji nad resztą eż do szczegółowego rozpatrzenia 
sprawy, y 

W dyskusji zabierali głos p.p.: Rataj, Osiecki, 
Kowalczuk, Rosset, kilkakrotnie min. przem. i han- 


drił się na taką relację, ri skstał szybka złikwido- 
wać tę należność, | 
Dyskusję odroczono do wtorku 


Kronika po! tyczna. 


PRZED OBJĘCIEM G. ŚLĄSKA. 

Wczoraj w Belwederze u Naczelnika 
Państwa odbyła się narada, w której brali 
udział prezydent ministrów Ponikowski i 
min. spraw wojskowych Sosnkowski, Nara- 
da dotyczyła spraw, związanych ze zbłiża- 
jącem się objęciem przez polskie 
przyźnanej Polsce części Górnego Śląska. 


Po 

Wczoraj również w ciągu całego dnia 
obradowała w prezydjum Rady ministrów 
konierencja w sprawach związanych z ob- 
jęciem Górnego Śląska. W konierencji bio- 
rą : prezes Naczelnej Rady Ludowej 
G. Śląska pos. Rymer, b. wice-minister Zy- 
gmrunt Seyda, konsul Karszo - Siedlecki, 
przedstawiciel sztabu generalnego W. P., 


| pułk. Piskor, referenci poszczególnych mj- 


nisterjów resortowych, oraz dyrektor de- 
pozie politycznego P. R. M. Giełżyń- 


Konferencja wczorajsza stanowi wstęp 
do szeregu konferencji, poświęconych spra- 
wie Górnego Śląska. 

ŻYDZI .A LITWA KOWIEŃSKA. 
Komisja spraw zagranicznych Izby 


posłów Stanów Zjedn. Ameryki Póła. roz- | 
waża obecnie wniosek posła żydowskiegoa 


Sabbatha, domagający się uznania de jure, 


państwa Litewskiego wraz z Wilnem. 
Wiadomość tę podają dzienniki sjoni- 
styczne, jednocześnie konstatując, że Sejm 
kowieński odrzucił art. projektu konstytu- 
cji, mwigo * prawach mniejszości gra 
dowy: j}  przycz minister do 
pea a ię Bt dr. Śołowiejczyk, po- 
ał się do dymisji. Dymisji jego dotychczas 
nie przyjęto z powodu nieobecności prezy- 
denta ministrów Galvanauskasa. | 
POLSKA WOBEC ODBUDOWY ROSJI. 


Delegat polski przy Radzie Ligi Narodów, prof. 


'Askenazy, przedłożył generalnemu sekretarzowi S. 


A, sir Eric Drummond'owi męmorjał w. sprawie 
roli Polski w projektowanej międzynarodowej ak- 
cji odbudowy Rosji. | 

_Memorjał polski podkreśla przedewszystkiem 
w akcji odbudowy Rosji. Wywody dają się streścić 
w następujących punktach: 1) Polska posiada naj- 
dłuższą ze wszystkich państw granicę z Rosją, bo 
wyroszącą 1 kim., wskutek czego Polska po- 
siada najłatwiejszy dostęp do Rosji. Znaczenie ko- 
manikacyjne Polski wzmaga się jeszcze przez to, 
iż posiada bezpośrednie połączenia kolejowe z naj- 
główniejszemi ośrodkami rosyjskiemi, jak Peters- 
burg, Moskwa, Kijów, Odesa; 2) Zarówno wskutek 
swego geograficznego. położenia, jak i wskutek 150 


| łat współżycia z Rosją — Polacy posiadają najlep- 


szą ze wszystkich bbcych narodów znajomość ję- 
zyka rosyjskiego, charakteru, potrzeb i intertsów 
narodu rosyjskiego. W polskich archiwach i bibljo- 
tekach znajdują się najpełniejsze zbiory dokumen- 
tów dotyczących życia politycznego i gospodarcze- 
go Rosji; 3) Polska rozpotządza znacznym zastę- 


| pem inżynierów i techników, którzy przed wojną 


nietylko brali wybitny udział w życiu _ gospodar- 
czem Rosji, ale nim kierowali; 4) Polska posiada 
znaczną liczbę kupców, doskonale obeznanych z 
rynkiem rosyjskim; 5) Całe gałęzie przemysłu np. 
przemysł łódzki, dostosowane są do potrzeb rynku 


rosyjskiego i dla niego oddawna pracują. 


W SPRAWIE WYWOZU ARTYKUŁÓW SPO- 
MS | „ŻYWCZYCH. 
Na posiedzeniu w dniu 6 b, m, Ruda ministrów 
Rada ministrów 


jącą wywozu poza granice Państwu żyła, pszenicy, 
owsa, jęczmienia, mąki, ziemniaków, kaszy, bydła, 
jaj i nierogacizny. W wyjątkowych wypadkach ze- 
zwolenia na wywóz powyższych artykułów mają 
być udziclane tylko za zgodą nadzwyczajnego ko- 
misarza dla zwalczania drożyzny. Certylikaty wy- 
wozowe na te artykuły muszą być zaopatrzone pod- 
pisem i pieczęcią nadzwyczajnego komisarza dla 


| zwalczania drożyzny, Wydane do dnia 4 arca r. 


zezwolenia na wywóz powyższych artykułów 
wymagają do swej ważności «dodatkowego podpisu 
i pieczęci nadzwyczajnego komisarza dla zwalcza- 
nia drożyzny. Uzyskane do 4 maja r, b. zezwolenia 
na wywóz mają przeto być w powyższym celu do- 
datkowo przedkładane w nieprzekraczalnym termi- 
nie 14 dni, w gmachu ministerjum skarbu przy ul. 
Rymarskiej nr. 3, drugie piętro, lokal nr. 70. 


"Z RADY MINISTRÓW, 
. Na posiedzeniu dnja 6 maja r. b. Rada mini- 


«strów postanowiła powołać komisję specjalną zło- 


sach z przedstawicieli prezydjum Rady ministrów, 
ministerjum spraw wewnętrznych i  ministerjum 
sprawiedliwości, celem zbadania zarzutów ód 
etawionych podczas dyskusji sejmowej nad exposé 
Rządu, a dotyczących postępowania władz admini- 
stracyjnych. Wreszcie Rada ministrów przyjęła 
wniosek ministra spraw wojskowych o powołaniu 
lekarzy weterynarji w rezerwie na ćwiczenia woj- 
skewe E PENCEIARAR NCN : 


Kongres Międzynar. Zawodowej. | 


wg: 
sprawo- ; celu ustanowienie kontroli fabrykacji broni s 
zawodo- - i materjału 


W uzupełnieniu poprzedni 
zdania kongresu ENPE ROPAR 
wej w Rzymie podajemy w streszczeniu re- 
zołucje w sprawie reakcji Światowej, oraz 
yomg i militaryzmd. 

ezolucja, skierowana przeciwko reak- 
cji stwierdza, że zobowiązania rządów wo- 
bec klasy robotniczej nie zostały dotrzyma- 
ne, że przeciwnie zdobycze dotychczas osią- 


śnięte przez robotników, zagrożone są ze 


strony kapitalistów, którzy pod najrozmait- 
szymi pozorami dążą do zniszczenia orga- 
nizacji robotniczych, atakując w pierwszym 
rzędzie 8-godz. dzień roboczy, dalej płace 
robotnicze, prawodawstwo społeczne i umo- 
wy międzynarodowe, A 
Kongres protestuje jaknajenergiczniej 
przeciwko postępowaniu reakcji, przeci 
dyktaturze wojskowej, faszyzmewi, zabój- 
stwom diałaczy robotniczych, skazywaniu 
i więzieniu ich, praktykowanemu w wielu 
krajach. 
Kongres wzywa wszystkich pracowni- 
ków fizycznych i umysłowych do wstępo- 


wania w szeregi organizacji zawodowych. | 


Zwłaszcza robotników Rosji i Ameryki, ja- 


| się wychodźcy. Tylko w 


koteż. oddalonych krajów Azji wzywa się | 


do urzeczywistnienia jednego frontu robot- 


niczego w jednej organizacji światowej. Je- 


iłynie jedność organizacji i akcji proletar- 
jackiej zmusi reakcję do odwrotu i ptzygo- 
tuje wyzwolenie pracy. 

Co się tyczy obrony natychmiastowej 
interesów i swobód robotniczych kongres u- 
chwala, że organizacja każdego kraju win- 
na ściśle infłórmować Biuro amsterdamskie 
o położeniu w danym kraju, a Biuro przed- 
sięweźmie wszelkie kroki dla obrony mater- 
jalnej i moralnej zagrożonych związków. 
Hasła dnia są następujące: Obrona 8-go- 
dzinnego dnia pracy, obrona płac, obrona 
zdobyczy i swobód fuż uzyskanych. | 

jezplucja zwracająca się przeciwko 
wojpie i militaryzmowi, brzmi tak: Kongres 
oświadęza, że jednym z głównych zadań 
ruchu zawodawęśo, dążąceśo do obalenia 
ustroju kapitalistycznego, jest walka prze- 
ciwko militaryzmowi i wojnie, a na rzecz 
pokoju. opartego na braterstwie ludów. O- 
towiązkiem zwłaszcza jest walczyć prze- 
ciwko wszelkiemu 'nacjonalizmowi politycz- 
nemu i © i 
czy podtrzymywaniu sojuszów lub ugód, 
mogących doprowadzić do połączonych ak- 
cii woiskowych. . 

Robotnicy anizęwani 'wihni prze- 
ciwdziąłać wszel mogącym w przysz 
ści wybuchnąć wojnom zapomocą wszelkich 
+ozporządzalnych środków, a zapobiegać 
wybuchom wojny przez ogłaszanie i prze- 
prowadzanie międzynarodowego strajku 
powszechnego. 

Kongres oświadcza, ¿że obowiązkiem 
wszystkich organizacji jest prowadzenie 
stałej i wytrwałej agitacji przeciwko mili- 
taryzmowi i przygotowywanie mas robotni- 
czych by w chwili odpowiedniej i na we- 


' robotników i rozciągnąć nad nimi kon 


Weznemu, jakoteż zawieraniu 


Mean 


'-Merreheim, Madsen, Thorberg, d'Ara 


zwanie Biura mogły stanąć do walki przez 


natychmiastowe porzucenie pracy. ` 
Kongres popiera wysiłki międzynaro- 


dowych organizacji zawodowych mające ną: dniu w r. 1924, 


Pesy mistyczny nastrój 


Genua, 6 niaja. (P. A. T.). — W kołach kòn- ; gipt. Rosja sowiecka, jak twierdzi delegacja 


ferencji genueńskiej panował dziś nastrój pesymi- 


| 
H 


| 


$ 


styczny. Mówiono o możliwości zawieszenia konfe-. 


rencji. Opinję tę wyrażały sfery francuskie, belgij- 
skie, a także i rosyjskie. Przeciwieństwa są bardzo 
duże. Visconti Venesta, sekretarz Szancera, oświad- 
czył, że konferencje Lloyd George'a i Evansa z 
Krasinem wykazały, iż żądania kredytowe Rosji są 
bardzo trudne do spełnienia. Rosjanie oświatdczają 
znowu, że wynik rokowań nie załeży wyłącznie do 
udzielenia im kredytów i podnoszą, że art. 7 me- 
morjału w sprawie własności, oraz art, 11, mówią- 


cy o rosyjskiem ustawodawstwie, są dla nich bar- . 


dzo uciążliwe, Gdyby warunki wyrażone w powyż- 
szych artykułach, oraz punkcie 8-ym londyńskie- 
go raportu rzeczoznawców były wykonane, ozna- 
czałoby to dla Rosji zaprowadzenie kapitulacji i 
zepchnięcie jej do roli, jaką odgrywa Turcja i E- 


Rokowania w sprawie koncesji naftowyc 


Genua, 6 maja, (P, A. T.). — Równolegle z na- ` 


radami politycznemi, prowadzone są z Rosjanami 
rokowania w sprawie koncesji naftowych. Do Ge- 
nui przybył finansista: angielski Samuel, syn Mar- 
kusa Samuela, a siostrzeniec Herberta Samuela, Z 
Francji przybył Gassouin. Rząd francuski oświąd- 
czył, że Gassouin nie żadnych  urzędó- 
wych poleceń i że należy uważać go za osobę pry- 


watua, Przybył tu również sekretarz stanu, w 
francuski. = x 


iem ministerjum rolnictwa iynac, 
tem bawi już od dłuższego czasu w Genui sekre- 
tarz Rockfellera, Wsz te osobistości mieszka- 
ją w Genui i okolicach, prowadząc rokowania, któ- 


Foza- 


rym przypisuje się coraz większe znaczenie. Rosj 
reprezentuje w tych rokowaniach Krasin, Wyraził 
się on, że idzie tu o otwarcie wielkich pół nafto 


ros 
ftowego zostały w czasie wojny zniszczone. Potrze- 
bna jest inwestycja wielkich sum, celem umożli- 
wienia pracy na polach naftowych.. Poszczególne 


wi 
yjskich, Wszelkie budowle przemysłu ia- 


muszą więc być 


towarzystwa mie są w możności podjąć się tego, 


| botników, `o których przybyciu nie zawiado- 


| tów, które mimo podpisania uchi 
; nej w Berlinie. grożą 47 uwięzionym 


wojennego, jakoteż 
nie wyrobu do minimum dla 
nych. 
Kongres zatwierdza 
tet, utworzony w e w 
dzie 1921 r., jako komitet stały, składając 
się z członków Biura i z przedstawi 
międzynaredówek transportowców, 


ków i metalowców. Komitet ten będzie miał 
na celu kierować agitacją przeciwko wojnie 
i miłitaryzmowi. * 

Wszystkie rezołucje przyjęto 
myślnie. 

Delegat angielski Thorn 
sek o zwołanie specjalnej konferencji prze- 
ciwko wojnie z udziałem delegatów rosyj 
skich, 'japońskich i a gg wg > 
zgadza się na ten wniose 9 

Oprócz poruszonych już spraw tow. 
Jowhaux zabrał głos w sprawie wychodź= 
ców robotniczych, zaznaczając, że organi- 
zacje robotnicze krajów  dostarczaj 
wychodżźców winńy zgóry porozumieć się : 
organizacjami krajów, do których kierują 
takim ypadk: "AE l 
przybywających © 


można będzie bronić praw 


ze strony związków zawodowych. We F 
cji np. jest obecnie ok. miljona obcych ro- 
miono organizacji francuskiej. NEM 

Przed zakończeniem zjazdu tow. Mer- 
rheim zabrał głos dla odczytania 


eserowców przeciwko kde zad opak: 
wały wspól- 


>: 


rowcom śmiercią, oraz drugiego protes 
nadesłanego na ręce Merrheitma przez | 
pę Szłapnikowa. Protest ten tak zw. op 
zycji komunistycznej piętnuje w spos 
gwałtowny prześladowania związków za 
dowych ze stróny bolszewików. 


Merrheim prosi kongres o zsolid 
zowanie się z obu protestami w chwili, 
rząd sowiecki głosi hasła jednolitego fr 
iu nie po to, by ono służyło interesom m 
botników i dążeniom socjalistów, lecz p 
tyce własnej, zmierzającej w Genui do c 
rodzenia kapitalizmu w Rosji, Niech 
scy wiedzą, że jeżeli podwoje Międz. Zz 
otwarte są dla wszystkich organizacji 
botniczych — te ostatnie muszą jednak k 
wolaeod arbitrałności i dyktatury 
komunistycznych. Ņ 

Kongres oklaskami przyjął oś 
nie Merrheima. 

Wybory do ciał kierowniczych dały 
wynik, że do Biura wybrano ponownie, : 
ke przewodniczącego J. H. Thomasa, 
ko wice-przewodniczących: Jouhaux, M 
tensi, oraz Leiperta |nowo ustanowiona 
wice-prezydentura). Do komitetu zarzą 
jącego weszli: J. B, Williams, ; 


Reina, Tayerlé i Żuławski {jako zastę 

Grassmann, Aufhäuser, Huber, Dürr, « 

sai, Bukseg. ; ; j 
' Następnv kongres odbędzie się w. 


ska, nie zgodzi się na naruszenie swej su 

ści, Dalej, jak słychać z kół delegacji rog 
odpowiedź rosyjska na memorjał będzie 
dopiero w poniedziałek wieczorem, albo we p4 
rano, Rosjanie bowiem chcą się przed tem dowie- 

dzieć, jakie stanowisko zajęła Francja i Belgja. 
Dla sprecyzowania tego stanowiska wielkie zna- 
czenie miała dziś konferencja Barthou z Jasparem, 
która przeciągnęła się przez całe popołudnie, Ofi- 
cjalnię informują o tej konferencji, że- poglady 
Francji i Bełgji zostały uzgodnione. Słychać, 
Barthou przedłożył Jasparowi nową redakcję. 
7-g0 i że należy się spodziewać, iż Belgja tę 
redakcję zaakceptuje, W ciągu dnia dzi 
obradował Sząncer z  Cziczerinem, a 
Lloyd George z Szancerem. 


przy peparciu rządu angielskiego, 
zebrść tak znaczne kapitały, Chodzi o to, aby 
że i inne ielskiemi p 


zauważyć a rezerwa w decyzji zape 
sec elkich kapitałów. o jest usp 
scepty: i oświadcza, iż nie wie, czy ud 
łatwić +. jek tę, stanowiącą ważny problem 
Rosji, Od wyniku tych rokowań zależy również, c 
powiedzie się w Genui załatwić z Rosją A 


(P. A; T.) — Zë 

szają, że wprawdzie o 
w kwestji j nie są radz 

jednak istnieje możliwość nawiązania rokow 
jelsko - holenderskich w sprawie utworzenia 1 
iego trustu naftowego. i 


Genua, 6 maja, 
ej  osiiadózaj 


"wh. 


C umigie piepo-cznmień 


Wiedeń, 6 maja. (P. A. TJ: — „Wieser Mit- 


ja i Bagja przyjmą memoria 


m 6 maja. (P. A: T.). — Reuter donosi 


$ pyty nais posag ant ee 


wytworzoną przez Dion 2 Francji 
do memorandiim, przedłożonego Rosji, de- 
at polski, minister Skirmunt, odbył rozmowy z 

$acją francuską, japońską, oraz innemi dele- 

Wospołęwaanotni, Treścią rozmów tych by- 

aty nad ewentualnościami, jakie mogą na- 
„dalszym” rozwoju wypadków.. Minister 
mt rzucił kilka myślí, co do sposobów, któ- 
mewody wyjść z obecnego położenia, oraz 
7 drogę do przywrócenia jedności stano- 
Hitita sprzymierzonych. Dziś po południu 
9 r Skirmunt miał również dłuższą rozmowę 
: fpei prezydentem ministrów Beneszem, 


i Ratnan u Loyd Gzórgea 


A aryż, 6 maja. (P. A. T.). Radjo. — Pertinax 
oi „Echo de Paris”; Potwierdza się wiado- 
, że Wirth i Rathenau byli u Lloyd George'a 
sili, aby im ułatwił spotkanie z Barthou, Pra- 
iem w ustnej wymianie zdań. ós.abić po- 
; as się z dniem 31 maja. Barrere odpo- 
w tej sprawie Lloyd Georgowi, że zaraz 


/ ZŁOTA NIE WYPŁACONO, . 
iian ata: (P. A, T.). — Dnia 30 kwiet- 
ko w rocznice ratyfikacji traktatu zyskiego, 
ptekluzyjny termin, w którym sowiety zo- 
ie były wypłacić Polsce 30 miljonów Prozy 

wiata artykułu XIII Traktatu Ryskieg 
anie to jednak nie zostało dotrzymane. Na 
i przed upływem terminu poseł polski w 
złożył rządowi sowietów notę, domagają” | 
wskazania osoby, upoważnionej kona- 

aty, Rząd sowiecki jednakże dotychczas 
elit w tej sprawie odpowiedzi. 


- Moskwa, 4 eas. (P. Z T.). — Art. XI Trak- 
fat przewiduje półroczny termin preklu- 
kartą la wykonania postanowień mieszanej komi- 
D specjalnej. Ponieważ od czasu pierwszego po- 
i ia tej komisji ubiegło już pół roku, prezes 
acji polskiej minister Olszewski złożył preze- 
wi delegacji rosyjsko - ukraińskiej notę, w 
stwierdził, że z 9-ciu uchwał pierwszego po- 
nia załedwie jedna została wykonana. 3 u- 
) wykonano tylko częściowo, a do wykonania 
nawet nie przystąpiono, Uchwała wykonana | 
y zwrotu pomnika ks, Józeła Poniatowskię- 


, uchwały wykonane częściowo — reewakua- 


- W rati 


acr. KRYZYS PRZEMYSŁOWY. 
Dublin, 6 maja. (P. A; T.). Havas: — Skutkiem +` 
miszczenia znacznej ilości torów kolejowych, za- 
bój przemysłowy wzrasta. W południowej Irlan- 
` tji tysiącom robotników grozi już brak pracy. 
=~. ZAWIESZENIE BRONI. 

- Dublin, 6 maja. (P. A. T.J. Havas. — Dail 
fireann postanowił przedłużyć zawieszenie broni 
środy, zabraniając w tym czasie urządzania 
zebrań publicznych, 


; Donoszą z lt że jeże magias 
między pracodawcami a pracobiorcami w 


= strajku robotników przy budowie okrętów. 

"od Robotnicy daków okrętowych w Londynie 
h wili powrócić w poniedziałek do pracy. 

— „Südslavische Korrespondenz” donosi z 


, że sprawa załatwienia sporu między 
mi a wę ma być przekazana Lidze 


, 


_ — Były król Ferdynand bułgarski zwrócił się 
Ek do rządu czechosłowackiego o udzielenie 
apn na zamieszkanie w jego dobrach na 


E Układy co do wymiany obywateli łotew- 
znajdujących się w więzieniach sowieckich, 
tów, będących w ręku władz łotewskich, 
iły do zasadniczego porozumienia. 


Arcyksiąże Albrecht zrezygnował ze swoich 
tronu. Arcyksiąże Otto zostaje jedynym 
do tronu węgierskiego. 
— W Czechach wybuchł strajk metalowców z 
u obniżenia płac przez przedsiębiorców. 

||| Sename 


ROBOTNIK", niedzieła; 7 maja 1922 r. 


CZE Wy” s ci JO PY, 


* 


NWNZEOW 24 


| - 


po powrecie Barthou zakomunikuje życzenie delc- | 7 w dokału dziełmey, oe Mac po- 
niemieckich, 48 


 gatów 


Rady Lyd George a 


Genua, 6 maja. (P. A. T. — Biuro Reutera 
donosi, iż podczas wczorajszej konferencji z kanc- 
lerzem Rzeszy Wirthem i ministrem Rathenauem 
angielski premjer radził z maciskiem, by wobec 
przypadających w dniu 31 maja zobowiązań za- 
chowano się mądrze i z umiarkowaniem, 


Dakota konferencji gomeńtkiki 


1 „— Mejerowicz, zapytany przez przedstawicie- 
la Pata w czasie obiadu, wydanego przez delega- 
cje łotewską i estońską dla prasy, o sprawie rze- 
komego porozumienia się państw bałtyckich z Ro- 
sją, oświadczył, iż pogłoski o porozumieniu tem, 
które jakoby nastąpiło z pominięciem Polski, są 
nieprawdziwe. -~ 

— Prezydent konferencji genueńskiej de 
Facta powraca z Rzymu do Genui. 

— Lloyd George oświadczył oficjalnie, że nie 
opuści Genui przed osiągnięciem na konierencji 7a- 
mierzonych celów i pozostanie w Genui choćby do 
końca maja. 

— Wczoraj o godz. 9 rano przybył do Genui 
Barthou, Jeszcze przed południem Konferował on 
z Szancerem, następnic zaś złożył wizytę Lloyd 
Georgowi, 

— Prezydent ministrów rumuńskich, Bratianu, 
wystosował do Cziczerina pismo, w którem odpies1 
jeśo zarzuty w nocie, ny ntt uicdawno do 
Facty. 

~- Delegacja zyka ogłosiła pismo, które 
jest komentarzem do memorjału rosyjskiego. Ko- 
mentarz jest raczej naukowem pismem polemicz- 
nem, aniżeli dokumentem politycznym i podobnie 
jak dzieła naukowe, zawiera na wstępie całą bi- 
bljografję i źródła. 


cji urządzenia Zamku warszawskiego, oraz ki 
przedmiotów z Orużejnoj Pałaty i zbiorów p. Kres- 
nowskiego z Petersburga, Nie przystąpiono nato- 
miast zupełnie do wykonania uchwał w zakresie 
zwrotu dzwóńnów kościelnych, archiwów i zbiorów 
muzeum historycznego Tow. Opieki nad zabytka- 
mi, Poza temi 9-ma uchwałami, dotyczącemi zwro- 
tu mienia, ani jedna z pozostałych. odnoszących się 
do wydania lub udostępnienias aktów ewakuacyj- 
| nych, obejrzenia na miejscu przedmiotów, podlega- 

jących zwrotowi i t. p. nie została również wyko- 


I pady 
METODY SOWIECKIE, 


Moskwą, 4 maja. (P. A. T.) — W awie re- 
ewakuacji fabryki „Rohn, Zieliński i S-ka" zaszły 
nieoczekiwane incydenty. Władze sowieckie nie za- 
wahały się nawet naruszyć eksterytorjalności komi- 
sji mikuarin, usitując postawić w stan o- 
skarżenia je dmego z ekspertów polskich, Sędzia sô- 
wiecki, u którego ekspert polski stawił się w cha- 
alre wig świadka, oświadczył, że wprawdzie w Ro- 
sji niema jeszcze odpowiedniej ustawy, ale on o- 
skarża członka komisji o nielegalne zbieranie wia- 


| legacji polskiej w mieszanej Komisji reewakuacyj- 
nej, złożył energiczny protest, 


Bach w preie gdańskim + w kwietniu. chorak- 
| 1eryżuje zupelny brk okrętów ameryksńskich; o- 
! krety bowiem amerykańskie, wiozące towar cla 
| Gdańska, wyładowują gę w Hambungu, skąd mniej. 
szymi okrętami towar ten wysfłary jest do Gduń+ 
ska, Rówaceż okręty ameryłoniskie ze zbożemu dla 
| Rosji przestały zwijać do tutejszego portu, tato- 
miast udają się do Rewia. Głównym artykułem wy- 
mozowym z poriu gdańskiego jest drzewo, idące a 
Polski, którem relidowane sa mezyslikie składy 
portowe. Następnym antykulem wywozu. by? w kwie- 
toiv cement, oraz nafta i produkty naftowe. Wskn- 
tek zwiększonego wywozu drzewa z Gdemkka, daje 
się już odczuwać brak tomażu, wskutek czego -wy- 
syłka drzewa % portu idzie powali, 


-| Ruch robotniczy. 


| 
i tycia parti. 
| 


Dnis 1020h. mi 6 godz. Sài oł w 
| sati Zw. Polskich Posłów Socjalistycznyh, 
odbędzie się posiedzenie łączne komitetów: 
Finansow o-gospodarczego i Propagandy wy- 
borczej. Towarzyszy członków powyższych 
komitetów prosimy o przybycie, 

Sekretarjat Generalny. 


a 


Do Towarzyszy przybyłych z Ameryki. 
aaa i Sekretarjat kaen PPS 
uprasza apra prz z Ameryki, 
o przybycie d. 13-go maja b. r. o godz. 
po poł. do lokalu „Robotnika”, ul. War. 
mw celu omówienia psd ważnych spraw. 


Sekretarjat Generalny. 

"Dzielnica Powązkowska, We wtorek dn. 9 bm. 
o godz, 7 w lokalu dziełmcy, Okopawa 30 m. 16, 
odbędzie się ogółnć zebranie członków. 

Tramwajowa org, PPS, We wtorek: dn, 9 bin. 
o g, 7 w lokali O, K. R., Ai. Jerozolimskie 6, od- 
ia WIC BoE. 

Dzielnica Mokotowska, IW czwartek, dn, ft b 
m., ò goda, 6 wieca, tow. Kwzpińsie wygłosi vi to- 
kalu dzielnicy odczyt p. t. „Rewolucja w Rosji”, 

A rog z" j.eyogatsków o liczne 


E T AR a 9 pn, a gia. 


domości, W sprawie tej min, Olszewski, prezes de- . 


e 


LJ 
j o Ł 


siedzenie komitetu. 


Driejniea N.-Btudio, We wiare: da. 9 bm. © 
goda. 5 w łżału dziełitcy, Ea WA Wł 
posiedzenie komitetu, e: 

"Kolejowa Org, PPS. (We wtorek dn. 9, bin. © $ 
5 w lakaln O, K. R., AI, Jerazakmekie 6, odbędzie 
sią posiedzenie komitetu 


7 w lokalu dzielnicy, Brukówa 29, - wyglosii odot 
tow, Tadeusz Szpotański n. t. „Konferencje w Genui 
a międzynarodowa polityka. socjalizmu”, 

PRASA PARTYJNA. 
Z dniem 2 kwietnia zaczął wychodzić 
„w Radomiu tygodnik p. „Radomianin* or- 
gan miejscowego i okręgowego komitetu 
Rol. Partii Socjal. 

, Redakcja i administracja „Radomiani- 
na” mieści śię. przy ul. Piłsudskiego 11, i o- 


ki od godz. 12 do 2 po poł. 


serdeczne życzenai owocnej pracy. 


MIGA. ZAWOŚOWY. 


Warsz. Rada Zw. Zaw., Warecka 7. W 
środę dn.'10 b. m. o godz. 6 wiecz. odbędzie 
się posiedzenie Warsz. Rady Zw, Zaw: w 
lokalu Zw. Prac. Miejskich, Warecka 7. 


* Warszawska Rada Zw. Zabodowych | 
(Warecka 7) urządza dn. 12 maja b. m. w 
piątek o godz. 6: wiecz. w. sali Tow. Hy- 
śjenicznego (Karowa 31) Odczyt dyskusyj- 
„ wygłoszony przez tow. posła Czapiń- 
skiego n, t. „Jedyny front proletarjatu”. 

W dyskusji bór udział tow. tow.: Dâ- 
szyński, Barlicki, Perl, Ziemięcki, Żuławski, 
Kwapiński, Zaremba, Niedziałkowski, Pu- 
żak i Jaworowski. 

Związki zawodowe w sprawie tej ` są 
pE ape zainteresowane winny przy- 
słać jaknajwiększą ilość członk 

Bilety sprzedawane pi wS etarjacie 
Rady (Warecka 7 m. 4) od 'g. 6—9 wiecz. 
Cena biletu mk. 100. 


Zw. Zaw. Dozorców Domowych, Leszno 
48. Dziś o $odzikie 2-ej po poł. dzie 


złoży zarząd związku. 
Zw. Prae, Moej.kich (Warocka 7 m, 4). ai 
ponktualnie o godz. 4 pp. w lokahi Związku (Wa- 
recka 7) odbędzie się nadowyczajna ożólna zebra- 
nie woźnych szkół | ochron Wydz, TX-go, t. j! Szkol- 
nietwa. Sprawy b. ważne. 

Baerność Ślusarze! W dry td b, m, o godz. 
6 i pół wieczorem odbędzie się walie zebranie w 
Związku, Lesmo 53. Obowiązani są przybyć . WEZY- 
scy czlonkowie, należący do Sekcji Śluszczy. Wej- 
ście ma okazaniem książeczki cziomitowskiej ZES- 
ku Sprawy bardzo yaive 

Zw, Zaw, doróżkerzy. Nie włarelk dm. 9 b, m. 
o godz. 1d rano w lokału O. K. Ry- Al. Jercuclim- 
skie 6, odbędzie się zebranie Zw, Zaw. doróżkarzy, 


Pao klłerema-o0Wiatowy 


Kolonje letnie dla dzieci rolemi: 
Towarzysze, chcący wysłać dzieci na 
lonje letnie do Żyrardowa, mośą je zapisy- 
wać codziennie w lok, „Robotnika”, ul. Wa- 
recka Nr. 7. Pierwsza parja dzieci 1» 
dzie dn. 15 maja r. b. 


"Ruch gpółdzrelczy. - 
Wycieczka spółdzielcza, W poniedzialek, dnia 


3 maja o godz. 10 rano odbędzie się wycieczka 
spółdzielcza, celem zwiedzenia zamisu warszavskie- 


go. Zbiórka o godz. 9 i pół rano przy pomniku 
króla Zjęmumta, Bilet uczestnictwa 100 merek. 


Fundusz zebrany przeznacza się ou Komisję Oówia- 
tową Stowarzyszenia, 


To Dirt tio 


Nr, 16. 
Warszawa, ul. Wspólna 17 tel. 229-70. 


Bogusławski Aleksander, O samorządzie, wy. 


danie drugie, str. 82, 8-ka, Mkp. 200. 

` pźsłojewski Teodor, Cwlzn żona i mąż pod łóż- 
kiem, z rosyjskiego przełożył Sydir Twerdochitb. 
Str. 141, S-ka. Mkp, 600. 


Raułsky Karol. Od demokracji do iowóji. | jest è 


ctwa pańsbwowego, Odprawa Trodkiemnt, Str, 122, 
8-ka. Mip. 400. 
Nakładem Księganni Robotniczej ja wyżły i st 
do nabycia we wszystkich księgarmiach: | 
« Polskie Pieśni Rewolucyjne, owad na 
cztewoglosowy chór mieszany Czerniewwgici Tadeusz, 
Cena mkp, 300. cy 


Księgarnia Robolnicza potera następujące oe 


wości z ostalaiego tygodnia: 
_ Dzieje gospodarcz Polski Poroebierowoj w. za- 
pia Deele en a PORA LA 
dia Tom II, e. D Sp wada 
Koreywo B, inż. Amaliza 
stolarskie. Str. 12, 8-ka, Mkp. 800, 
Londen Jack. Sene. doti M ati 
Misp, 1440. 
Sioński Edward, Rykow St, ` Horts Benodyki 
Ad jorem N, D. gloriam. Wybieczki satyryczne. 
Sr. 62, 8-km, Mp, 600, 


Spaańozdanie za rok 191 Spółdzielni Akade- | rektorem, dy m Si p SPoko 


mickiej w Warszawie. Sir. 32, 8-ba Mkp. 180, 


Dzielnica. Praska. W czwartek dn. 11 Ł. maio g~ 


twarta jest w poniedziałki, wtorki i. czwart- 


Nowemu” towarzyszowi, broni zasyłamy. 


się ogólne zebranie członków związku, —- 
Sprawozdanie z obecnej sytuacji Jiri 


zad 322 c i ATSA, E AE E NE Nari e A p adat 


Kd 
Rozmaitości. 

Stowarzyszenie z0matych katęty katolickich, 

We Franeji utworzyła się stowarzyszenia JOm- 
tych księży, IPrzewodmiczący stowarzyszemie ks, A- 
drot- uirzyniuyć, że we „Francji, jest 7 dys. żonatych 
księży, 

Pańróż poślubna szachisty. . 

Największy z żyjących szachistów Czpabłnnon, 
Kubańczyk, ożenił się w końcu ub. r, 2 w począt- 
kach breżącego udal się w podróż pośkibną, Pod- 
czes tej podróży Capablanca wszędzie, gdzie się Za- 
$frzymuje, daje seanso jednoczesnej gry z bomyrł 
przeciwnikami: IW Cleveland Capzbienca grał jedne- 
cześnie 103 pórtje, z których pa 7-iu goda. wygrał 
102, a jedma tylko ibyła nierozstrzygnięla. W Chica- 
gu % 58 par ti, granych jednocześnie, 50 wygrał, 1-3 
przegrać, 7 było nierozstrzygniętych, 15 marca Ca- 
pablamea wyjechał do Europy. Tu będzie brał udzia 
w turnieju międzynarodowym, który rozpocznie sią 
31 lipca w ILondywie. 

Piękny dochodzik 

Mary Piokford,  ełynną artystka lónematogra- 
liczna, miała w estalnuch 2 lntach — 1,123,625 do- 
larów dochodu. 

Robotnik, rarakinjący 20 <emtów am. ma godni 
nę, musiałby prasowa 2,265 lat, aby zarobić taka 
sumę. 

` Cudowny podział dóbr Pen švwiala! 


; F d 2 
Głosy ozyte'ni ÓW, 

Karygodna opieszałość w wykonaniu ustewy 

emerytalnej. 

w roku zeszłym Sejm uchwalił ustawę eme- 
rytalną, Na zasadzie tej usiawy emeryci winni by- 
li pobierać emeryturę podług nowych stawek już 
od 1 października roku: ubieglego, Emeryci - są- 
downicy złożyli odpowiednie podania do Sądu A- 
pelacyjńego. Sąd Apelacyjny po pewnym czasie 
odesłał podania do Ministerjum Sprawiedliwości. 


Ministerjum Sprawiedliwości po kilku miesiącach 


zwróciło podania do Sądu Apelacyjnego, gdzie po- 
dania leżą bez rozpatrzenia, oczekując, jak mówią, 
na rozporządzenie Ministerjum Skarbu. 

Czy wladze wykonawcze nie rozumieją, że u- 
stawa emerytalna była wywołana konieczną po- 
trzebą i że przez, swoją opieszałość pozbawiają €- 
merytów (przeważnie! kobiety) środków do życia, 

Ł. 


k 


Młyny na podwórzach, 

W Nr. „Roboinika* z dn, 30 kwietnia zamje- 
ściłiśmy pode lokatorów domu przy ul, 
dowej Nr. 7 o usunięcie z podwórza 
nie było wesołe, alo bynajmeżoj mie je 
wesoła, Otrzymujomy obecnie Est podobnej 
od lokatorów domu przy wl. pre dba 
ów brzmi: To samo dzieje się aa pod 
przy ut. Pańskiej Nr, 109 z tą tylko i 
mim iiia życie jeczcze więkczej lezbo m 
pików, bo przeszło 70 lokatorom, rówież i 
rom sąsiedniego domu, Podwórko nasza fast 


i 
ji 


;| łe, posiadające załedwie 12X10 m. przestrzeni, a 


w środku znajduje S'ę budynek, w którym się 
mieści młyn, pędzotty zapomocą prądu einiktrycz1e- 
go dwóch czy trzóh motorów, 
koni rajdy i czycny dzień i doc bez przetwy, 


Gdy rozgoryczemi lolsatorzy zebrali się ne PO- 
dwórku, skarżąc się, ġo dzieci nie riogą nasmąć, 
przychodzili policjanci 1 robili dochodzenia, kt rzy 
z tokatórów najberdziej huałamją i jesna grozili 
nam, że mas wsadzą do kozy, A gdy jesmo * gm- 
dniu ubiegiego roku, Ma naszą prośbę, wniesiona 
do komisarza Rządu o Sletsowanie młyna, przysłano 
do mas w toj sprawie komisje, nie uwzględniła ona 
wprówdzić naszej proby w całości, éle oczek, áf 


naszego młyna? 
Lokatorzy s don przy ul, Pańskiej Nr, 109. 


ników, którzy im się nie podobają, 
wydarzy! się w fabryce tytoniu , Union“. 
tam na bruk szereg 
A CY ka dei, oaea 7. 
| dyrektora, gdyż wydałomo robotnice, które majdaw- 
niej pracują, pozostawiając nowoprzyjęte, a astatwiy 
qrzyjęła nowych 5 robotnie, która dotychczas wcaie 

BE aj, -Pidlg fabryce. O takcie tym swwiado- 


rzucając na bruk i pozbawiając kawal chleba. 
Taki to los robotnika! i w 


o silo kikenasta 


robotnie, Nio powodawano się 


nn ch 


A naai 


| 


Mr. 123 


` DZIS i 


odchodzą co godzinę 
„= parostatki de — 


„ROBOTNIK”, niedziela, 7 maja 1922 r. 


JUTRO 
MŁOCIN 


z przystani ZJEDNOCZONEJ ZĘGLUGI POLSKIEJ S. z O. ©. 


„da 


T-wo PRZEMYSŁOWO.HANDLOWE 


„Wielkopolanin* 


Š | S-ka Akc. sę wią 
Centrala: Warszawa, Miodówa 8, parter, tel. 16165, 


Poleca hurtowo: 
„ Wyroby wełniane, 


_Kupcom, Kółkom Rolniczym, Kooperatywom, 


Stowarzyszeniom i Związkom 


bawełniane i Iniane 


Materjały ubraniowe i bieliźniane 
po cenzch ściśle fabrycznych. 


Kronika. 


< Wzrost kosztów utrzymania w kwiet- 
niu Komisja dla badania kosztów utrzy- 
manią złożona z przedstawicieli Rządu. napa 
$anizacji pracowników i przedsiębiorców— 
na posiedzeniu swojem w dniu 6 b. m. usta- 
lila, iż koszty utrzymania rodzin pracow- 
niczycH w kwietniu r. b. w porównaniu z 
marcem wzrosły o 11.97%. Przedstawiciele 
pracowników zgłosili votum separatum. 
najbliższym humerze zamieścimy dłuższy 
artykuł oświetlający tę sprawę. 


Ciągnienie miljonówki. 


W dniu dzisiejsz losowano Nr. 
4,270.321, zakugiony w: P.K. O. w War- 


szawie. 


Kwesta na rzecz Warsz. Tow. Przeciw- 


siatki. odbędzie się dzisiaj. Ludność 


arszawy winna poprzeć Towarzystwo w 
walee z gruźlicą, najgroźniejszym wrogiem 
zdrowia ludzkiego. vr) 


Walka z lichwą letniskową. Starosta wąrszaw- 
ski przesyła komunikat w którym uprzedzo że 
wieściciele i zarządcy wilk podmiejskich, lożących 
w granicach pow. IW arszaweńciego, wimni żądania 
za najem mieszkań lotniskowych zapłaty niapomier- 
nie wysokiej, będą pociągani do odpowiedzialności 
karfiej ra zasadzie art, rf. 19 i 28 Ustawy z dzia 
2 lipca. 1920 m, przewidujących karę pozbawieria 
wolności do 6 miesięcy i grzywnę do miljona ma- 
re. Jednocześnie -weya wszystkie osoby, które 
zęlknęły się z wyzyskiom właścięicj, lub zawządców 
wilki podmiejskich do składania zeżaleń na posie- 
rucikach policji w powiecie bub w biurze Starostwa 
Wersząwskiego, Warszewo, ul. Długa 15, pokój 


NE 2 

- Konkura, Towarzystwo Niukowe (Watszawskie 
ogłasza konkurs ma wrikującą posadę kustesra Mu- 
senm przedh:storycznego im, Erazma. Majewskiego. 
Pensja xustoszą odpowiada pensji umwędnika peń- 
stwowego VIT kligy wraz z odpowiednim} dodet- 
kami, Zgłoszenia zadsyłać należy pod adresom Se- 
kretarza Centralnego Towarzystwą Naukowego War- 
ezawakiego (ul. Śniadeckich ar, 8) do dn, 1 fipca tb. 


Przekazy pieniężne do Francji, Z dn: 1 maja r. 
b. został podjęty wzajemny ruch przekazowy mię- 
dzy Polską a Francją. Do wymiany dopuszczony tyl- 
ka przekaży zwykle, Najwyższa kwota przekazu z 
Froneji do Polski nie może przekroczyć 200 tr. 
kwota ześ przekazu z Pelski do Francji nie może 
przewyższać kway, dopuszczonej w wewnątrznym 0- 
bronie przekazowym. Z obrotu przekazawego mie- 
dzy Polką a Francją korzystać mogą czlonkowne 


misji wojskowej francuskiej w Polsce i publiczność, | 


o ile ta wykaże się pozwołemiem delegatai Mim, 
Skarbu ma wysylke pieniędzy do Framcji przeka- 
zem pocztowym, 
Obserwacja zjawisk niebieskich. Tow. Milłośni- 
ków Astronomji urządza w swej dostrzagelni przy 
uł. Chmielnej Nr. 88 w soboty, poniedziałki i środy 
od goda, 8 wiecz, za niewielką opiata, obserwacje 
ciekawych zjawisk niebieskich. Będzie moina 20- 
baczyć: powierzchnię księżyca z górami, lańcucha- 
mi górskimi, kraterami, wwikaticznymi — dawno 
zamarły świat; płamety, jak Wenus i jej szy, Marsa 
z jego zagadkową powierzchućą, Jowisza z jego at- 
moaterą i 4 lksiężycami, Saturna, otoczonego pier- 
ścięmiem, gwiezdy podwójne — delekio mkłady 
slęńe, mgławice, dające początek słońcon, gromady 
gwiszd i t. p. Szkoly, którcby zecheśniy wziąć u- 
dział w obserwacjach, mogą się porozumieć 7 do- 
stmegslnią w powyższych dniach lub telofonicznie 
Na. 19-52. Bialęcki j 
Odorwa nadzwyez. komisarza do gpraw ropa- 
trjacjii Nudzw. komisarz do spraw repatrjacji wy- 


na wagony i worki ewent. z dostawą sprzedaje 


"WYDZIAŁ ZAOPATRYWANIA Magistratu m. Warszawy 


Kredytowa 2, pokój Nr. 3, tel. 147-04. 


Dziś 2 
Przedstawienia 
O 4ej z całkowitym programem ATRAKCJI 
nowego programu majowego, O 4-ej dzieci pła- 
cą. połowę. Wieczorem, 8 m. 15 


2-gi Dzień Turnieju Walk 


i wszystkie atrakcje, Walc będą: DEBIE, WE- 
STERGAARD-SMIDT, CONSTANT le BRASSEGR, 
BAGANC, APOLLON. SAGERER, KORŃBLUM | 
WILLING. Jutro, OSTATNIE dzienne” prztdsta 
i wienie o 4-ej 8% 


Dr. S. Jermułowicz 408-58. b. asyst. 
klin. uniwers. (prof. Neissera) we Wrocławiu. 
Chor. skóry, wener. płciowe, (niemoc). Lecz. bi. 
Roentgena, d'Hrsonvala, Kromayera. Od 1—2 i 5—7 


Skład Towarów Bławatnych 


R. PIJANOWSKI 


Szkolna 8, telef. 


POLECA: Makon 5 ; 
w wielkim wyborze pe cenach bardzo niskich 
WELBY - w 

a BAWEŁNY 


| "TOWARY BIAŁE 
Olbrzymi wybór letnich materjałów. 


stosawal odezwę do rolników. iesowych, mawołu- 
jaca do pomocy wracającym do swych siedzib u- 
chodżcom. Zarówno pomoc ze 


ników kresowych, | św 
a) Opieka nad dzietmi, Tow. gniazd sierocych 
wystąpnio do Magistratu z propozycją udziołenia mu 
pożyczki w sumie 100 miljonów měrek mą kipro 
| pod Warszawą mejątku ziemsk'ego dla uwmądzenia 
| goladu gniazd sierocych. Towarzystwo obowiązuje 
się spłacić pożyczkę w ciągu łat 20 przyjąć ‘do 
swych zakładów. 200 dziec z instytucji dobroczyn- 
nych [Wydziału Opieki. Spolecznej zarządu miasta, 
Zaprzeczenie, P, Wimoenty Mgllendowicz prosi 
mas o zaznaczenie, że wobeo umieszczenia jego na- 
awiska wśród członków Centr. Narodowego Komi- 
tetu Wyborczego, zwrócił się do prezesa wspom- 
mianego komitetu z prośbą «o wykreślenie jego 
zwiska z listy członków. l 
Zjazd b. ezłorków P. 0. W, na Wschodzie w 
dnieh 6, 7 i 8 maja, (Wczoraj o godz. 11 fano od- 


dowej ne (Wschodzie, Po nabożeństwie, na którem 
był obecny Naczelnik (Państwa ze sztabem, genera- 
licja oraz członkowie P, O. W., wygłosił kazanie 
ks. kapelan Tokarzewski. Po poludniu odbyło się 


ODCZYTY I ZEBRANIA: * 


; Stowarzyszenie. b. więźniów litycz- 
nych. We wtorek dn. 9 maja o godz. 7 wie- 
czorem w lokalu Stowarzyszenia b. więźniów 
politycznych, Daniłowiczowska 4 m. 21, od- 
iędzie się posiedzenie nowego Zarządu Sto- 
warzyszenia b. więźniów politycznych. 

„Sady karne. bołsrowickie ludowe“, Na 
tagi er wadę e a OW 
| im, 
Iaubodziecki 


ik, A 
zeum. Przemyslu i 
Muzeum, 


Muzeum Ped e 
pi ESTE PRA I 
odbędzie się posiedzenie doroczne. Odczyizne be- 
dzie sprawozdanie Rady Muzealnej za rok ubiegły. 

Sekretarjat Wolnej Wyzechniey POI. komuniku- 
je. że we wtorek du, 9 bm. wykład prot. A, Crer- 
nego o literaturze czeskiej nie odbędzie się z po- 
wodu choroby prelegenta, 

Zebrania psrezełarzy, Daia 7 meja r, b. (nie- 
dzieła) o godz. 2 Da pol.. w lokatu Ol Tow. Rot- 


12-ej w 
7 RY Roi 


imiezego przy ul. Nasolińska 4 m. 6, odbędzie się 
zebranie pszczelarzy , 


; Zebrania 
lakie odbywają się w pierwszą niedzielę k.ódego 
miesiepa, | na któwych odbywają się Sgad 
] ieiwia. Pupos 
— interesującą się pszczelnictwem — o liczie przy- ` 
bycie, Wstęp dla Wszysikich jest wolny. 
ZABAWY I WYCIECZKI: 

. Spacery paresłafkami, Zjednoczona Żegluga 
Polska rozpoczyna w niedziele i święta jazdy apa- 
cerowe parosiatkami, Dziś į jutro odchodzą paro- 
statki eo godzina do Młowin. . 


Majowa zabawa-Koncerć w Bagźateli, Dziś i ju- 
tro 0% rozpoczęcie sezonu lettiego w ogródki! Ba- 
gateli odbędzie się pierwsza w tym roku wielka 
zabawa ogrodowa, obfitująca iw wiele aircikcji, jak: 

amerykańska, fajerwerki, poczta amerykań- 
ską i in. Przez caly czas zabawy przygrywać. będzie 
orkiestra pierwszego pułku szwoleżerów, Po «kon- 
cercie — tańce w sali zamkniętej, 


Początek zabawy o godz, 7. Bilety do mabycia 


pray’ wejściu, Dochód z zabawy ma rzecz Centrali 
Akad. Bratnich Pom, œ 

WYPADKI. zd 4 
L i Zloty interea, „Do właścicieke „7 ZalkTo- 


czymiu Bekkera zgłosiła się jalsaś elegenoko ubrara 
kobieta i zuproponowala kupno 50-ciu rubli sy zio- 
cie, Bekker natychmiast przystąpił do tramzakcji i 
kupił caie 50 rubli za 70 tysięcy marek. -Bekker 
przez dwa dni cieszył się złotymsimterezem, jaki 
zrobił, a nie mogac late podzieńić się wiadomością o 
zysku ze swymi znajomymi, pokazał im złoto, 
którzy stwierdzili, że złoto było fiiszywe - 
wpedł w rozpacz i zawiedomi! o oszustwie | 
ale po sprytnej oszustce już uni, śladu nio bylo, 
A ag Nocy wczorajszej sa to- 
warzystwo bawiło sie w restauracji sOristat“ przy 
ul. Brackiej 4. Jednym z pe: Ta giy X 
niejaki Tadeusz Chiipalski, siedzący przy kieliszku 
do rama, Okoio godziny 5-€j samo przysiadła się 
do Chilipalekiego pewsa dama, (Po wypiciu jeszcze 
kilku kieliszków wspólnie wyszii oboje: i skierowali 
się w ul. Rruczą. gdzie przed domem Nr. 22 zery- 
ię ide Siia przymierzenie ma ra 
palec jego pierścionka. Podchmielany .Culipalski da 
jej pierścionek, którego dama juź mu oddać nie 
chciała. (Wszczęła się gprzóczka, do której wmie- 
szal Się przechodzący. icjąnt i oboje sprowadził 
do XIII komisarjatu, gdzie stwierdzeno, że "w czasie 
y Ki” dema adaa G hlipalskie- 
mu zegarek, porzucony jednak przez damę 
mię w chwili, gdy stwierdzono jego brak, Derr 
ie Manjumna ańska, która tłomuczyła 
się, że pierścionek wzięła sobie za towśtrzystwo © 
Chlipalskim. Została aresztowaną za kaadzioż, Je- 
dmocześnie sporządzoną protokół mą właścicieli re- 
stauracji za przetrzymywanie gości na cą nog. 
Napad batdycki, Pod wsią Supią pow, Skiordie- 
wickiega na przechodzącego szosą Moska Fuchsa. 


do skroni, zażądał wydemia. sobie pieniędzy, Prze- 
rażony Fuchs oddt mu posiadrme przy sobie 30 
tysięcy marek i po ucieczce bendyty zawiadomił o 
uepadzie policję, Policja natychmiast urządziła po- 
ścię za bandyta i posiikując się podanym nysopisem 
zebrzymała bandytę z bronią w ręku, sgał się 
nim Leon Białek, pochodzący z IWoli-Drzewiackiej, 
Zmalezioną przy mim gotówkę zwrócono Fuchaowi, 
samego zaś Białka oddano pod sąd dorźny, 

m) Krwawa bójka.: (W bramie domir przy 
saaana anr, 1d. i został tapad 


praw adu. 
udzieleniu pomocy. przez lekarza Pogotowia, Prą- 


(my Nagły zgon. Na ul. Grochowskiej przed do- 
mem nr 18 Ewie Kolównie (nigdzie nio zamièsz- 
załej i bez, dowodów osobistych) zmarło magle z 
niewiadomej przyczyny jej własne dziecko, u 


Z sądów. 
BA; 

„Za pobieranie cen lichwiarskich. 
| Wezoraj w Sądzie Pokoju XV okregu 
na Pradze rozpatrywana była sprawa Anto- 
niego Żelazko i Jana Rzenotka, hurtowych 
handłarzy trzodą chlewną, którzy za pobie- 
ranie nadmiernych cen za trzodę skazani zo- 
stali — na zasadzie art. 19 ustawy z d. 2-go 
lipca 1920 o zwalczaniu lichwy woj. — na 
4 miesiące więzienia każ 

Dzięki żarządzeniu 
obaj skazani, którzy do sprawy pozostawa- 
li w więzieniu prewencyjnem, po wyroku 


-zatrzymani zostali nadal w więzieniu, pomi» 


p Sare. PRS". WA a 


t Garnitury męskie od 
Hirt-ietal 7% 9 tysięcy, je” 
sionki, płaszcze angielskie, spod- 
nie robotnicze, sztuczkowe, sport- 
tówe własnej wytwórni, ceny far 
bryczne. Szyjemy z własnych i 
powierzonych materjałów z na 
szemi dodatkami od 20.000 za 
garnitur. Sipowski i S-ka, Chmiel- 


na 49, m. 5, tel. 242-93. 
O z 


i i t. Porada le- 
LELLEBIE: Karska koo. Elektoral 
na 18 (2-gie podwórze) 1-sza--2+ga- 
4-ta — 5-ta. Telefony: 259-58, 


187-36. | ! 

wybór skromnych, wy- 

Hopi kwintnych. Ceny rzeczy- 

wiście bezkenkurencyjne, proszę 

prawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 
órawiej, ` 


Potrzebne 


bryka bielizny. 


kostjumy, 
niczki, bluzki, 


pensjonarek, 


i za gotówk bfory | zkuratnie. 
Ma taty ineskie Górówć Pstaló- 


wańe. Magazyn Lewandowskie- Rozwiazanie 


go, Zelazna 68 przy Chłodnej. 
Poj azy g 73 
(dny i kiszki; oraz części za- 
pasowe do rowerów naj- 
taniej sprzedaje Aleksander Fell 
Marszałkowska 62. Filja w Kali” 
saa ul. Kanonicka 7. Hurt i de- 
al. 
Okrycia damskie najnowsze fa- 
| sony na letni sezon, ce- 
ny przystępne. Marszałkowska 58, 
m. 6. 


ratur: 


BBIERAJCIE SIE 


O PT 


icję, 
A 


Y. 
sędziego XV okr., | 


zdolne maszynistki, 
Szykowaczki, podrę- 
czne i uczenice do kołnierz 
jąco-wykładanych. 


©) PALA DAMSKIE, DZIECIĘCE, 


suknie 
bieliznę nocną, 
dzienną, wszelkie trykotaże, - su- 
kienki, mundurki, 
garniturki, paltka 
dla chłopców do lat czternastu, 
bieliznę - dziecięcą, kapelusze, 
czapki, suknie ślubne i całkowi- 
te wyprawy poleca Edward 


ko =  MARSLAŁOWSNA 99, 


tel. 184-95. Wszelkie zamówienia 
z własnych i powierzonych ma- 
terjałów wykonywane prędko i 


zadań Rybkina, 
Michalski 
krzewskiego, Okulicza, 

skiego, Bohuszewicza, Witwińskie- 


o, -Sianożęcki 
hadik e z Aa A 


u pierwszorzędnego krawca. Ży 
czący podają adresy swoje: Po-jtania, gwarancja roczna. „Fc 
<zta główna, skrzynka 23. 


LEN 
== 
mo założonej apelacji. Sędzia XV okr. sa 


stanowił uwzględnić prośbę skazanych 
zwolnienie za kaucją, z chwilą uiszcz 
ustalonej kaucji w wysokości 400 tys. 


Teatr i Muzyka. 


Opera. Dziś o godz. 3 po poł. po cemach zmie 
żomych „Violetta“, Dziś wieczoróm „Pam T a 


dowski*, Jutra „Aida“, 
terwy p. t „Igenio z ogn 


a Dziś i' codziennie 
Szekspira. Dziś o godz, 3 i pół q 
Po rez ostatni „Kobieta która zabiła”, | 

Jutro 8 bm, w Teatrze (Polskim poemat plass 
tyczno-laneczny „Sobótki“ do muzyki St, Nicwiad 


godz, 3 „po poł, i o 8 : 
Teatr Reduta, Dziś o godz 8 i pół 
(cemy rag „Czupurek*, wieczorem „Alehe 


TO utto © godz, 4lej po poł, (cery zaiżowej 

4 iseni, w zalotach”, wieczorem „Papierowy Mo: 
= Ręce a Dziś o godz, 4 poł m W 
ea Jy. Dziś o , 4-€j po . oraz 
poniedziałek da 8 bm, o godz, 4-ej ostatnie di 
popołudniowe przedstawienia komedji St, Kiedis 
yki K interes‘, po cotach zniżonych. „l 

ięty* kom, Coolusa w tlomaczeniu W. Pe 
rzyńskiego wypełni całkowicie repertuem bieżącega 
tygodnia, Aż ZA AK 
Teatr Nowości. Dziś i codziennie „Jej wyso: 
kość tancerka“, ) - HD 
Teatr Komedja. Dziś i jutro „Bogaty wujaszek 
Teatr Praski, e e gyaczyj z kad! Wieży *. $ h 

Teatr Nowy dla dżíeci (ul. 12 

W niedzielę, dm. 7 bm. o godz, 12 i pół w poł, p 
raz ostatni: w sezonie 3-aktowa bzśń femtastyczna | 
„Śpiąca królewna“ ze śpiewemi, tańcami i muz 
J. Ofienfbacha. Ceny miejsc od 200 mk- 
Koncerty „Amerykańskie“ na repat 
się dwe wielkie koncerty, urządzona na spos J 
merykański, które trwać będą od 5 pp. do 11 wi 
czór bez przenwy, a każdy program, tak jak w k 
'mematogratie, powtarzać się będzie co 2 godzin 
Ceny miejse nadzwyczajnie niskie (krzesła po 
mk). > 
| '% TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
Corso Nirwana — „Królowa róż”, 
Nie można niestety zachwycić się anż t 
ami nawet wykcmaniem tego Einm’ s © 


Żywy, wegoły i niezwykłe pomysłowy tilm 


wdziwem: arcydziełem humoru, 
Freem! -provadzenk “iatryga trays 


nem uapięciu, 
wybuchy mie 
Subtelny dowcip okrzsza całość efektowną i 
jeca. rdziej zgrsźliwynt 
się © dzięki” umietotnej 
twarzających rolo charekierystyczie. u 
śpieszą zuudzeni i smeni po Sty 


|. POKWITOWANIA. < 
Na kofjonże letnie dla dzieci PS ; 
St. Ludek mik. 5000, EZ 

Na Robotniczy Wydział Wychowania I 


t Na inwalidów, * 
Za anilmięcie nieszczęśliwego wypadku, 
Uszer Bajnberg mk. 1000, z) 
Za  mieząstosowewie ar A. zy regula 
Związku, M. Fijewski mi. 3 
Na repatrjantów, 

M, C. mk. 1200, ć 
Na fundusz wyborczy, Li 
Za rommowy telefoniczne, (Księgarnia Rob 


ź 
1 


Na „Nasz Dom“ w Pruszkowie. 2% 
Z powodu ubfiżenia tow. Kołoduiejstiemi, 
preyznejąc się do wimy — Augustyaiat uak, 8600. 


A 


m" „PR su d 


dwa najmo 5 
SANPALTA ereganckie męskie | 
po 22 tys. mk. Dwie jesi | 
męskie po 18 tysięcy. Dwa pa 
letnie, męskie modne | 
sięcy. Garnitur marynarkowy 
ski 20 tysięcy. Piękna 64 — 
Zależy na czasie. Handlarze 
łączeni. 


+) DARAMA DZIECIĘCE, ge 


pałtka dla uczącej się młod 
bieliznę oraz wszełkie cc 
poleca na sezon Magazyn 


fekcji damskiej, OWI k 


sto- 


Pawia 38, fa- 


letnie, spód? 


artuszki dla 


Szyszko MARSZAŁKÓWO 


telef. 184-95, è 


ype (al , ubiorów 


po niebywal 
kich cenach, własnej wytwórni 
wielkim wyborze, Szyjemy z wła- 
snych i powierzonych materjałów 
bez wyzysku. Krucza 24. Skie 

Polski. sa k 


LĘBY SLTOCLNE 


rych zębów. Przyj 


P 


o - Za- 
lonow= 
korony, 
(fizyka), tio- Przerób 
krytyki lite- dnym 


Polskiej, skróty z historji, | wienie w ciągu dnia. Rep 
Wydawnictwa księgarni Wajnera. z iy ; 
Bielańska 5, (1-sze piętro front): fpatorska 28. 
Na żądanie katalog. 


boratorj 
gabinet dentystyczny. Porada b 
płatnie. 


„zgarków 


na poczekaniu. bond a e. 
Przy : 


AA 


NA KREDY 


zegarów, bud 
wszelkich,, re 


na”. Nowy-Swiat 10. l 


„ROBOTNIK, 


Ni 


ace 


Chmielna 9, tel. 51-14, 


KILLU 


| ostatni seans © g. mB-sj w. 


| 


Pireusie oraz ną Madagaskarze. 


NA RATY! 

Ta na bardzo dogodnych warunkach! 

Manufakturę: rmaterjały paltotowe, ubraniowe i bieliźniane. „Ę 
Kontekeję damską i męską: 


palta, kestjumy 


i suknie wiosenne i letnie oraz bieliznę darska i meską 


Obuwie; damskie, meskie I dziecięce. 

| Trykotaże: swetry, żakiety, koszulki I t. p. 
13 Galanterję i nerymberszczyznę. 
ą Poleca ` 


| Rogaliński, Zaremba i S-ka 


Warszawa, Miodowa N: 6, telefon. 152-20, 
UWAGA! Wykonywamy ubrania męskie pg. miary. 


RE pismo dice 


„ETKMYBUN A“ 


Wychedzi pod redakcją: 
. m. Berskiego, K. Czapiński l. Baszyński T. Hetówk 
M. Miedziatkowskiego; St t Posnera i Z. Taasi by. i 


Ukazał się Nr. 18 i zawiera: 


Posner. Konferencja Genueńska. Mieczysław Fiedziałkowąki. Szkice © po. 

% Apne pima J Baudouin de Courtenay. Czechosłowacja spadkobierczynią Austro“ 
|| Węgłer. sprawie jednolitego runem Z dokumentów cynizmu. Sprawozdania naukowe. T., Ksicz. 
SP > egląd polityki zagranicznej. 

Wsorunki prenumeraty na EO r. b. erasa jaj w kraju z przesyłką 225 mk., 
Kwartalnie 600 mk, Zagrantcą podwójnie; w Ameryce ore dołara; 'Cena numeru pojedyńcze- 
go 60 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pis 

Redakcja i Administracja: Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 

Administracja czynna codzień od 10—4 pp. Redaktor przyjmuje w sobotę 1-—3 pp. 

P.S. Numer okazowy „Prybuny* wysyła się po nadesianiu adresu. 


> Urai Prakaratonski podaje do powszechnej widomości. 


1922 r. 22 marca Sąd Okręgowy w Warszawie na 


A 

IN 

d wał w Żyrardowie, rozpoźnawszy. sprawę Jakóba-Joska 
i 191 


z art. 51 K. K. i artu 2 Dekretu z dnia 

r. Nr. 130,- na mocy art. 26 cz. 28, 30, 

4i, 43, 52 i 54 ust. z dnia 2 lipca 1920 r. 61-62 
M o koszt. 3 ust. 771, 776, 976 i 999 U. P. K. 
ej orzekł: mieszkańca Mszczonowa, Jakóba-Joska Szwaj- 
_ „cera, syna Abrama i Toby, lat 56, skazać na sześć mię- 
więzienia z pozbawieniem praw w myśl art. 30 K. K. 
na Mk. grzywny z zamianą w razie niewypłacał- 
_ ności na dwa miesiące więzienia dodatkowego, na 5.200 
opłaty sądowej i uiszczenie kosztów sądowych ze 
' skutkami z art. 999 U. P: K. Dowody rzeczowe: kocioł, 
4 | oziąbia bialnik, dystylator, rurkę, lejek, 3 butelki ze spirytu- 
~ sem i beczkę Skonfiskować na rzecz Skarbu. Krótką 
| tróść niniejszegó wyroku ogłosić na koszt skazanego w 
„Monitorze“ w „Kurjerze Porannym“ i w „Robotniku* 
oraz wywiesić na przeciąg dni 14 na domu Lejzora Wolf- 


Dr. M. Tachendier 


płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 
1% — Kaa lewska a Y% 


fi. F. ROSTI POSTAWI ję gg 

Łazarza Chor. skór., wener., anałli- 

zy krwi na syfllis Chłępina 26, tel. 
99-29. Qd 2—4 i 6—8, 


Br. Zolja Rostkowska 


chor. wener., skór., analizy krwi 
na syfilis. Chłodna Ne 25, te- 
lefan 99-29, od 4—6. 


Dr. E. DATYNER urolog 


war 
Choroby nerek, pęcherza i dr 
4  sałajna w Mszczonowie. mocż. Al. Jerazolimskie 39 ban 
E À Prokurator w z. Wójcicki TE zk TE 
sf ` AA Sekretarz (—) lb, acyst. szpitala w Parfżu. Chor. 
à r weneryczne | skóry. Muranow- 


ska 35, tel. 501-30. Od 8 | pół — 
Hi pół i 4—7. 


Br. med. feldhusen 


Komitet Wyborczy — 


$ E wida łączących się Bddzialów Warszawskich Zwiazku Zawada- 
wego Pracownków Ramdlowych i Biurowych w Polsce, Zielna 25 


A Centralnego Związku Zawodowego Pracowników Randlowych w 
Poisce, Bewaligii 58, 
„podaje do wiądomeści ogółu członków obu Związków co następuje: 


1) Sekretarjat Kom. Wyb. (Zielna 25)) załatwia wszel- 
‘kie sprawy, wchodzące w zakres pracy Kom. Wyb. w dnie powsze- 
dnie eń G-oj do 7.30 wiece. Informacji udzieiają rów- 
= nież sekretarze K. W. w godz. biurowych w obu lokalach Związko- 
4 pr 


tygodniowe lub miesięczne. 


Okrycia damskie i ubiory més- 
Ogrodowa ? m. Ż6 para 


2) Ostateczny termin składania list kandydatów do 
Władz. Związku upływa dn H maja, o g. S-ei wieczorem. Br. med. (leremender 
UWAGA! Szczegółowy regulamin wyborczy jest. wywieszony chor. skóry, wee, 


W w obu lokalach Związkowych. 

A 3) Walne Zebranie Ziedneczeniowe członków obu 

'._ Związków odbędzie się w środę [0 b. m. puakłuałnie o g. S-ej| 

2 wiecz. w sali teatru Kamińskiego przy ul, Uhożaej UE 

g 4) Wybory do Wiadz Zjednoczonego 

/ {Biur w Polsce odbywać się będą od dnia | 
_ cznie, a mianowicie: din. 14, 65 i i maja w tokata Zwigztu 
4 Zielna 5. 38, dnia 17, IŻ i PI maja w gk Związk wy 


Daje ma ratyi 


Garnitury Meskie, Palta jesienne i letnie. Okrycia, Kostjumy 
Damskie oraz Towary Manufakturowe. Franciszkańska 3, tm. 6, | zanesnetarwazswy, M 
, Telefon 402-82. 


b, asyst. przy szpitału Virchowa. 
Labor. przyj. od 9—7, krew 11—4, 


Dr. A. Wiłeńczyk 
Próżna I2, tel. 402-98. Choro- 


by wener. (bad. krwi) do 10 r. i 
od 4—7 w. Niedziela od 4—7 w. Niedziela od 12—2. 


"Red odpowiedzialny Jerzy de Nica 


są 


SE 
= a 
= 


ej 


z 


, Redaktor naczelny dr. Feliks Perl 


Zdjęć dokonano w Wenecji, Brindisi, Atenach, 


UINA RATY 


| Uwaga! 


JNA RATY! 


niedziela, 7 maja 1922 r, 


PROCH 
| | Ii i 
AK R (4 ; 
WO 5 = | { 
4 (W G 
5 ł 


Stenarjusz i reżyserja George'a 
Jacoby twórcy słynnego filmu 


tygodniowo lub miesięcznie 
wybór ubiorów męskich. 


BD. WASSERSZTANUE 
Twarda 20 m. 25, 


i za gotówkę. 


|Dziś t.j. d. 7 majar.b. 


o godz. 11 rano w lokalu O. K. R. Al. Jerozolimskie 6, 
I-sze piętro, odbędzie się dalszy ciąg Walnego Zebrania 
Członków Kooperat. p. n. Zrzeszenie Wytwórcze „STAL“. 


We wiorek dn. 9 maja o godz. 7 wiecz. w lokalu Centr. Zw. 
Prac. Handi. (ul. Nowolipki 38), odbędzie się zbiorowy ödə 
czyt p. ta 


W Przededniu: Zjednoczenia Ruchu Zawodowego Praco- 
wników Handlowych i Biurowych, 
Referować będą: A. Ostrowski, 5. Amstordam, J. Bute 


|| linger i J. Lewartowski. 


TNA RATYT uwaga! 
Hurtowy Skład Sukna i Kortów 
oraz Ubiorów Męskich i Damskich 

WARUNKI NAJDOGODNIEJSZE | 
Gęsia 18, m. 28. Tel. 183-67. 
F NA RATY -Pü 
Kasa czynna 
od 12—2i ad5pp. 


m! amena mie 


Teatr „Qui Pro Quo“ 


z udziałem całego zespołu 


„Donna incza* 


operetka w 2-ch aktach. 
„Wiosna” . 


rodzaj ldylli. 


NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO 


wszełpich materjałów | 


elektrotechnicznych 
Ceny konkurencyjne. 


H. B. RYMER, Bagno 1. Telefon 180-06. i 


COCOS 
"BĘ NA RATY a 
na najdogodniejczych warunkach 


Bblsry męskie | damski: noimońszych fasonów 


Królewska 31, m. 47. 


EF NA RATY! zg 
tygodniowo lub miesięcznie. 


Pracownia okryć damskich i kostjumów w wielkim wyborze. 
Najnowsze fasony własnego wyrobu 


Warszawa, Ś-to Jerska 22, m. 18. Telefon 50-64 (vis a vis Płacu 


'Krasińskiego). 


Zęby. Sztuczne 


korony, mostki, przeróbka Śstarych zębów. Reparacje na poczeka- 

niu. Ro solidna. Przy pracowni gabinet lekarsko-dentystycz- 

ny. Niezamożnym tai ZELAA 55. Wejście z Łuckiej 
Ne 2, mieszkania 8. 


 WRETATZTEZUWYCZ A DMOSIN m w a wre w w w w w aaa o a OO 
s, NA RATY I wu 
tygodniowo lub miesięcznie i za gotówkę. Okrycia damskie, męs- 
kie i kosijumy w wietkim wyborze | najnowsze fasony własnego 
wyrobu. H. Szozypior Świętokrzyska Ni 35 vis à vis Szkołnej. 


NA RATYY lajwyiwininiejsze ubiory męskie 


po cenach konkurencyjnych w Magazynie 


„U N | | dh A [54 liowy-Swiat 46. 


Tetefon 248-98, 
Przy magazynie specjalny dział konfekcji męskiej I manufaktury. 


nnn 


na najdogodniejszych 
warunkach 
okrycia dazasikie i kostjumy 


nejnowszych fasonów 
Nowolipie 50 m. 8; w bramie II piętro. 


Daję na raty 


miesięcznie lub tygodniowo ubiory zee i okrycia 
damskie. ke zy ubiorów męskich okryć dam- 
h BM. Boćka, Elaktorakia 45. 


br. lotwite niit | GILZY 


SEZ kosieca i zie 
odna 22, przyjęcia od Esc Y 35 mk. setka, od . 1060 do 


i e orze" | 1000 szt, nabyć można 2 raz 
e: med, Sulja BLAT tygodniowo 

Nowogrodzka Ne 36, od 1—3 we Wtorek | Czwartek 

i od 6—7. Tel. 292-11. r. we- 


w fabryce giz „KRAJOWE 
nór. skóry, włosów. Leez. prom. Żolozna AT 
Roentgana. Kosmetyka. (Zna- Diaza * 


miona, plamy, brodawki i t. p.). ; Chorob 
ona Tomin M. med. Saita Sharee 
900 marei ; iotogratji „Zjed- ; wener., masaż, kosmet. lek. Or- 


f noczeni portreciści*. Złota 16; mr wez dA. Krucza 
L h. d 5—7 


e papa 


Nr. 123 


Wielki film egzotyczny 

' w'2-ch serjach 12 akt. 

W .roli głównej urocza 
wiośniana 


EWA NAJ 


„ozłowiek hez nazwiska“ 


GEM UGŁUSZENA  UKOGNE. 


| i) 57 WILCZA Warszawska Spół- 
ka Chrześcijańska 
Palta męskie, wiosenne, letnie, 
angielskie, demisezonowe, garni- 
tury  marynarkowe,  żakietowe, 
sportowe, spodnie żakietowe, bur- 
ki podróżne, kurtki ciepłe, koś- 
ciuszkowskie, wykwintne. 


5 WILE z Palta damskie wio- 


senne, letnie, an- 
gielskie, kostjumy wykwintne, 
wielki wybór nowościsezonowych. 
Ceny niskie, stałe, 


TUREN 


młodzieży szkolnej. 
Garniturki, paltka, skromne, moc- 


ne, gustowne, sportowe. Tanio. 
57 WILCZA. Warszawska  Spół- 

ka Chrześcijańska, 
telefon 176-91, Dział towarów włóe 
kienniczych, sukna, krepy, kower- 
koty, trykołony, kangarny, bos- 


tony, szewioty, paltotowe, garni- 
turowe,  spodniowe, 


angielskie sprzedajemy taniej jak 
wszędzie, dewizą naszą duże 
obroty — mały zysk. Siudentom, 
studentkom, młodzieży szkolnej 
procenty. 


5 Air taki ślubne złote, pier” 
ri ścionki, kolczyki, 
zegarki daje na raty. Ceny zni- 
żone. Przyjmuje reparacje me 
dobrze. Zegarmistrz, Gutmacher, 
Smocza 21, mieszkania 23. 


AA) TAANA SAOLE KAON, z, 


zaszczycona najwyższemi nagro- 
dami, mistrzyni cechu Warszaw- 
skiego A. Wiśniewskiej, Warsza- 
wa, Niecała 12 tełefon 72-04, za- 
pisy codziennie, patenty, pod- 
mistrzowskie, mistrzowskie, dają- 
ce prawo otwierać zak pra 
cownie. (waga!!! Wysze 

ku podręcznik kroju dła samou- 
ków obszernie cowany. Na- 


Waciaw Mieszaiski Potna Po- 
siada stale na skiadzie wy- 
bór zaęsktch, pait tet- 
nich I nych. 


wełniane ed 4.400 Pok. 
na 52, 


sztuczkowe krajowe i 
zagraniczne od 5200 


GAŃNITUAI polna s2 o nao 
GARNITURY. poma sas 0% 
TNE % 
GAŃNITOAY poina csa. S 29e 
RUM ode 
TE zdolna 
PME parien szo 
Polna 

SPUKÓI 

SPODNIE 

Polna 52. 
[NEGEW 
m O AI ERA LM MO NIE M MNE 0 A WOAEÓRARAOK INA. 
JEGNA,. aznercowa garait. 
ry sportowe. 

Wielki wybór materjałów na skła- 
dzie. Obstalunki „terminowe wy- 
konywamy w ciągu 24 godzin. 
Pierwszorzędne slty krojcze. Aku- 
ratne wykończenie do na 
Polnej 52 u W. Mieszałskiego. 
CRONIN leczy ie w jaknajkróc 


szym czasie. Przyokopową 43—7 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Dr. Rosental. 


amaaa O nn nc 
KTT 


dogodnych warunkach. Warsza- 
wa, ul. Marszałkowska Nr. 36. 


WINO SNKI wniki Whirwortha 


najtaniej sprzędaje Poznańst i, 
Marszałkowska 72. 


gazowe i gwinło- 


i nar! , żakieto- 
Gatnitar ga: PAS AORA sprze- 
dam tanio. Nowy-Swiat 59—51. 


jg Gli chcesz mieć dobry portret 
przynieś fotografję do 'pra- 

cowni portretów Machowskiego, 

Zielna 4. Ceny konkurencyjne, 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. 8. Odbiio w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


